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I. ODN OW IO N E O BRZĘD Y  SA K R A M EN T U  PO K U T Y  A K A T E C H E ZA  

Doroczne spotkanie w yk ładow ców  k atechetyk i i pedagogiki

O głoszenie p rzez  K o n g reg ac ję  do S p ra w  K u ltu  Bożego d n ia  2 g ru d n ia  
1973 ro k u  now ych  ob rzędów  p o k u ty  spow odow ało  sto sunkow o  szerok ie  z a in ­
te re so w a n ie  się ich  tre śc ią  i sposobam i sp ra w o w a n ia  sa k ra m e n tu  po k u ty , 
dosto so w an y m i do d u szp as te rsk ich  p o trzeb  n aszy ch  czasów . O d p ie rw sze j 
n ied z ie li A d w en tu  d n ia  28 lis to p ad a  1982 ro k u  w eszły  one w  p ra k ty k ę  l i tu r ­
g iczną  K ościo ła  tak że  u  n a s  w  Polsce. Ich  w p ro w ad zen ie  po p rzed z ił lis t p a s ­
te r sk i E p isk o p a tu  P o lsk i, od czy tan y  w ie rn y m  n a  w szy stk ich  M szach  św ię ­
ty ch  w  n ied z ie lę  d n ia  7 lis to p ad a  1982 ro k u . W liśc ie  ty m  z n a jd u je m y  d w u ­
k ro tn e  polecen ie , ab y  k a tec h eza  za ję ła  się in ic ja c ją  i p o g łęb ien iem  życia 
s a k ra m e n te m  p o k u ty  u dzieci, m łodzieży  i dorosłych .

K o n su lta  S ekcji W ykładow ców  K a tech e ty k i i P edagog ik i w  po lsk ich  se­
m in a ria c h  d u chow nych  d iecez ja ln y ch  o raz  zakonnych  p o stan o w iła  k o le jn e  
sw oje sp o tk an ie , w yznaczone n a  dzień  11 i 12 lu tego  1983 ro k u  w  A TK 
w  W arszaw ie , pośw ięcić  te m a to w i O dnow ione  o b rzędy  s a k r a m e n tu  p o k u ty  
a ka techeza .

S p o tk an iu , w  k tó ry m  w zięło  u d z ia ł około 30 osób, w  p ie rw szy m  dn iu  
p rzew o d n iczy ł ks. a b p  d r Je rz y  S t r o b a .  N a to m ia s t w  d ru g im  d n iu  sy m ­
po z ju m  o b rad am i k ie ro w a ł ks. prof, d r hab . J a n  C h a r y t a ń ś k i  S J. Z a ­
rów n o  w  p ie rw szym , ja k  i d ru g im  d n iu  w spó ln ie  sp raw o w a liśm y  E u c h a ry s ­
tię . W te n  sposób n asze  p ra c e  u rzeczy w is tn ia ły  się n a  dw óch  p łaszczyznach . 
N a sa li o b rad  dochodził do g łosu  g łów nie czy n n ik  in te le k tu a ln y , w y raża jący  
się w  s łu c h a n iu  re fe ra tó w  i p o g łęb ian iu  ich  tre śc i p rzez  d y sk u s ję  i an a lizę  
p od ręczn ików . W  czasie M szy św ię te j, w e w spó lnocie  z B ogiem  i b raćm i, 
p rzeży w aliśm y  i czciliśm y ta je m n ic ę  n ie u s ta n n ie  zb aw ia jące j i p rz e b a c z a ją ­
cej cz łow iekow i Bożej M iłości.

W z a g a je n iu  sy m p o z ju m  re k to r  A T K  ks. prof, d r  hab . R em ig iusz  S o- 
b a ń s k i ,  w y ra z ił radość , że k ie ro w a n a  p rzez  n iego A k ad em ia  T eolog ii K a ­
to lick ie j m oże w  sw ych  m u ra c h  gościć „ m o d e ra to ró w ” i „ a n im a to ró w ” p o ls­
k ie j k a tec h ezy  razem  z ich  P rzew o d n iczący m  ks. A bp  d r Je rzy m  S tro b ą . Jak o  
k a n o n is ta  w sk a z a ł n a  g łów ne a k c e n ty  dotyczące d z ia ła ln o śc i k a te c h e ty c z ­
ne j, ja k ie  z aw ie ra  ogłoszony K odeks P ra w a  K anonicznego .

* R ed ak to re m  n in ie jszeg o  b iu le ty n u  ka tech e ty czn eg o  je s t ks. W ładysław  
K u b i k  S J, W arszaw a-K rak ó w .
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W ychow anie  do sa k ra m e n tu  p o k u ty  n a leży  do c e n tra ln y c h  p rob lem ów  
i celów  ka techezy . P o stan o w iliśm y  je  rozw ażyć w  re fe ra ta c h  za rów no  od 
s tro n y  p en iten ta , ja k  i teo log ii oraz litu rg ii sa k ra m e n tu  p o k u ty  zgodnie 
z z asad ą  „w iernośc i B ogu” i „w ie rn o śc i cz łow iekow i”. W ty m  d u ch u  p o d ję ­
liśm y a n a h z ę  n iek tó ry ch  a k tu a ln ie  dostępnych  d la  k a tec h e tó w  m a te ria łó w  
i pod ręczn ików . D yskusja , k tó rą  ch c ie libyśm y  zaw sze za liczać do n a jw a ż ­
n ie jszy ch  p u n k tó w  p ro g ra m u  w szy stk ich  naszych  sp o tk ań , m ia ła  za cel doko ­
nać oceny ty ch że  p o d ręczn ik ó w  o raz  w zbogacić  ich tre ść  o te  e lem en ty , k tó ­
ry ch  w  n ich  jeszcze b rak .

1. R eferaty

d r S ta n is ła w a  G r a b s k a :  P ro b lem y  m ło d z ie ży  w o bec  sa k r a m e n tu  
p o k u ty

Z d an iem  re fe re n tk i  s to su n ek  do sa k ra m e n tu  p o k u ty  k sz ta łtu je  się u  w ie ­
rzącego  ch rze śc ijan in a  w  re z u lta c ie  dośw iadczeń  zdobyw anych  już w  dz ie ­
ciństw ie . W obec tego  n a leża ło b y  w yróżn ić  pew ne  fazy  tego  s to su n k u  i o d p o ­
w iedn io  do n ich  p ro w ad z ić  k a tec h ezę  oraz k sz ta łto w ać  p ra k ty k ę  tego  s a ­
k ra m e n tu .

M ałe dziecko n iew ie le  p o jm u je  z is to ty  s a k ra m e n tu  pokuty . D la dziecka 
g rzech  to  po p ro s tu  n iegrzeczność. K ry te r iu m  jego „c iężkości” są  dorośli. Im  
b a rd z ie j z pow odu  czynu  dziecka  się gn iew a ją , ty m  je s t on  „cięższy”.

S a k ra m e n t p o k u ty  w  p o jęc iu  dziec i po lega  n a  w y liczen iu  „n ieg rzeczności” 
w  sposób fo rm a ln ie  u roczysty , by P a n  Bóg się n ie  gn iew ał. J e s t to  racze j 
ro d za j u roczystego  p rzep ro szen ia  P a n a  B oga ■— ta k  ja k  w  dom u p rzep ra sza  
się rodziców  i s ta rszych . T em u  a k to w i p rzep ro s in  to w arzy szy  n ie rzad k o  dw o­
jak ieg o  ro d z a ju  lęk . S tan o w i go obaw a, czy m ag ia  „ śc ie ran ia  z duszy  g rz e ­
c h u ” zo stan ie  dość dobrze  o d p raw io n a  (obaw a p rzed  św ię to k rad z tw em ). Po 
d ru g ie  — je s t to  tak że  lęk  dziecka p rzed  „n iew iadom ym  do ro s ły m ”, po k tó ­
ry m  m oże się spodziew ać bądź  gn iew u , bądź lekcew ażen ia . Jed n o  i d ru g ie  
je s t bo leśn ie  p rzez  dziecko odczuw ane.

N ależy  u n ik ać  z b y tn ie j ry tu a liz a c ji tego  dziecięcego p rzeżycia , a  tak że  
p rz e sa d n e j k o n tro li zaw yżonych  w y m ag ań  odnośn ie  do szybk ie j, m ech an icz ­
ne j po p raw y , k tó ra  m a być w a ru n k ie m  „d o puszczen ia” do p ie rw sze j K o m u n ii 
św ię te j. S a k ra m e n t p o k u ty  u trw a la  się  w ted y  w  św iadom ości dziecka jako  
sąd  dorosłych  n a d  jego  „n ieg rzeczn o śc iam i” albo  „czyszczenie  d u szy ”, k tó re ­
go celem  je s t o tw orzen ie  d rzw i do ud z ia łu  w  jed y n y m  p raw d z iw y m  sp o tk a ­
n iu  z P a n e m  Jezusem , ja k im  je s t K o m u n ia  św ięta .

P rzyszłość  tak ieg o  u jm o w a n ia  p o k u ty  m oże być dw o jak iego  ro d za ju . M o­
że n ią  być b u n t p rzec iw  tego ro d z a ju  ry to w i a lbo  też  jego u trw a le n iu . 
W  d ru g im  w y p a d k u  m ożem y m ieć do czyn ien ia  z trw a ją c ą  do końca  d e fo r­
m acją , p o leg a jącą  n a  t r a k to w a n iu  sa k ra m e n tu  p o k u ty  jako  m a g iczn o -litu r-  
g icznego ry tu  p rz e p ra sz a n ia  P a n a  Boga. A sp ek t p rzep ro s in  w  p rzeżyc iu  s a ­
k ra m e n tu  p o k u ty  p o w in ien  w y stęp o w ać  w  w y m ia rze  społecznym . D zień spo­
w iedzi św ię te j w in ien  być „ rad o sn y m , w ie lk im  św ię tem  p o je d n a n ia ” , w  k tó ­
ry m  przychodzący  P a n  Jezu s  sp raw ia , że w szyscy  z w szy stk im i się godzą. 
M a to  być w za jem n e  p rzep ro szen ie  się .w szystk ich , a n ie  ty lk o  p rzep roszen ie  
w szy stk ich  p rzez  dziecko.

A u to rk a  za leca  k a techez ie , ab y  już n a  ty m  p ie rw szy m  e ta p ie , zam ia s t do 
sch em a tu  p rzep ro s in  o d w o ły w ała  się do rzeczyw is to śc i u zd raw ian ia , ek sp o ­
n u ją c  o p o w iad an ia  ew angeliczne  o u zd ro w ien iach  — w  szczególności dzieci. 
G rzechy  lu d zk ie  trz e b a  dz iecku  p rzed s taw ić  w  ob raz ie  choroby , ja k ą  je s t, np. 
zazdrość  czy gn iew liw ość. W sak ram en c ie  p o k u ty  p rzychodz i się  do Jezu sa  
po ra tu n e k  i pom oc. P rzeżyc ie  tego  s a k ra m e n tu  p ow inno  być d la  dz iecka  
sp o tk an iem  rad o sn y m , u sp o k a ja jący m , d o d a jąc y m  odw agi.

K onieczność „ n a le ż y te j” ped ag o g ik i odnośnie  do s a k ra m e n tu  p o k u ty  p o ­
tw ie rd z a  się n a  tle  p ro b lem ó w  ze spow iedzią , ja k ie  p rzeży w a ją  s ta rsze  dzieci
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i m łodzież. Jeże li w  ich  św iadom ości p rzech o w ała  się  p ra k ty k a  s a k ra m e n tu  
p o k u ty  jak o  sw o is te j „ rach u n k o w o śc i” czy p rz e p ra sz a n ia  su row ego  B oga — 
p rz ed s taw ic ie la  św ia tła  do rosłych  i n au czy c ie li — dochodzą w  pew n y m  m o­
m encie  sw ego życia  do w n iosku , że ta k ie  ro z liczan ie  się w ciąż  z ty c h  sam ych  
g rzech ó w  n ie  da je  w ie lk iego  re z u lta tu . N a to m ia s t w  okres ie  d o jrzew an ia  
i m łodzieńczego  b u n tu  p rzec iw  do ros łym  Bóg i K ościół, jak o  Jeg o  p rz e d ­
staw icie l, m ogą być ła tw o  zaliczen i do tego  środow iska , p rzec iw  k tó re m u  
człow iek  k o n te s tu je .

S a k ra m e n t p o k u ty  d la  m łodzieży  m a być  sp o tk a n ie m  z ro zu m ie jący m  
i m ogącym  za rad z ić  tr a g e d ii o sam o tn ien ia  P rzy jac ie lem  — Jezu sem  C h ry s ­
tu sem . W  żad n y m  w y p a d k u  n ie  m oże to  być fo rm a  k o n tro li, do tyczącej sp o ­
sobu  re lig ijn eg o  życia  czy s ta n u  godności do p rzy jęc ia  K o m u n i św ię te j. W y­
m ag a  się  tak że , ab y  posługę  w  k o n fes jo n a le  p e łn ił spow iedn ik , p o s iad a jący  
n a leż y te  p rzy g o to w an ie  psycholog iczne, pedagogiczne, litu rg iczn e , k a te c h e ­
tyczne  i teologiczne.

ks. d r  J a n  M i a z e k :  Teologiczno-pastora lne  a sp e k ty  n ow o  w p ro w a d zo ­
n e j  ks ięg i  l i tu rg iczne j

W ce lu  g łębszego  u ch w y cen ia  sen su  re fo rm y  obrzędów  sa k ra m e n tu  p o ­
k u ty  p re le g e n t u k aza ł w  sw oim  re fe rac ie  p ra k ty k ę  p o k u tn ą  w  K ościele n a  
p rze s trz e n i w ieków , o p isa ł s t ru k tu r ę  księg i, je j p o w stan ie  i tre ść  o raz  n ieco  
d łużej z a trz y m a ł się n ad  teo lo g ią  s a k ra m e n tu  p o k u ty .

N a p rze s trz e n i w iek ó w  p o k u ta  w  K oście le  p od lega  rozw ojow i. W  p ie rw ­
szej faz ie  w y s tę p u je  w  fo rm ie  p u b liczn e j i jed n o razo w ej. W IV —V I w iek u  
zosta je  o k reś lo n a  śc is łym i p rzep isam i. R e fe re n t d a ł je j n azw ę  „p o k u ty  k a n o ­
n iczn e j”. T ak a  fo rm a  p o k u ty  — p u b lic zn e j i jed n o razo w ej — o k azu je  się za 
tr u d n a  d la  w ie rn y ch . N ie w y trz y m u je  p ró b y  czasu. P o w sta je  w ięc  now a je j 
fo rm a. W  V II—V III w iek u  p o ja w ia  się p ra k ty k a  p o k u ty  in d y w id u a ln e j i p o w ­
ta rz a ln e j o raz  tzw . „ p o k u ta  ta ry fo w a ”. W edług  te j now ej p ra k ty k i g rzeszn ik  
in d y w id u a ln ie  i często w y zn a je  g rzechy  p rzed  k ap łan e m . T en  o s ta tn i n a to ­
m ia s t u d z ie la  m u  o d p ow iedn ich  ra d  i n a k ła d a  m u  sto so w n ą  po k u tę , z gó ry  
u s ta lo n ą  w  sp ec ja ln y ch  k s ięg ach  zw an y ch  k s ięg am i p o k u tn y m i. O k reśla ły  
one d o k ład n ie , ja k ą  p o k u tę  na leży  w yznaczyć za d an e  p rzek roczen ie . Po 
w y p e łn ien iu  na łożone j p o k u ty  p e n ite n t o trzy m u je  ro zg rzeszen ie  i m oże p rz y ­
s tąp ić  do E u ch a ry s tii .

Począw szy  od  końca  V III  w iek u  o b se rw u jem y  d a lszą  ew o lu c ję  p ra k ty k i 
p o k u tn e j w  K ościele. U lega ona złagodzen iu . Z adośćuczyn ien ie , k tó re  d o tąd  
było  czym ś n a jw ażn ie jszy m  schodzi n a  d a lsze  m ie jsce . N a to m ia st p ie rw sze  
m iejsce  z a jm u je  w y zn an ie  g rzechów  p rzed  k ap łan em . S p o w ied n ik  u d z ie la  
ro zg rzeszen ia  p e n ite n to w i za raz  po w y zn an iu  grzechów , n ie  czek a jąc  — ja k  
u p rzed n io  — n a  w y p e łn ien ie  n a d a n e j p o k u ty . T a  o s ta tn ia  zo sta je  ta k ż e  b a r ­
dzo u m n ie jszo n a . P rzeb ieg  w y z n a n ia  g rzechów  je s t b a rd zo  szczegółow y, d ług i 
i sk o m p lik o w an y . P o siad a  b o g a tą  o p raw ę  litu rg iczn ą . O brzędy  sa k ra m e n tu  
p o k u ty , ja k ie  u s ta li ł  S ob ó r T ry d en ck i p rz e trw a ły  aż do n aszy ch  dni.

T reść  teo log iczną  o m aw ian e j now ej k sięg i litu rg iczn e j w yd o b y w a a u to r  
z „ w p ro w ad zen ia”, z li tu rg ii słow a i m o d litw  zaw a rty c h  w  księdze. N a te j 
p o d staw ie  m ożem y uchw ycić  k ilk a  zasad n iczy ch  je j w ątk ó w , a  m ianow ic ie : 
m is te r iu m  p o je d n a n ia  w  d z ie jach  zb aw ien ia , re la c je  s a k ra m e n tu  p o k u ty  
do in n y ch  sa k ra m e n tó w , w y ak cen to w an ie  try n ita rn e g o  c h a ra k te ru  p o je d ­
n a n ia  i jego  k o n te k s tu  ek lez ja lnego , d ia log iczne  u jęc ie  sa k ra m e n tu  p o k u ty  
jak o  d z ia łan ie  b o sko -ludzk ie .

N ow e ob rzędy  s a k ra m e n tu  p o k u ty  m a ją  pom óc ta k  p e n iten to w i, ja k  
i sp o w ied n ik o w i do n a leży teg o  p rzeży c ia  tego  s a k ra m e n tu . K ościo łow i leży  
bard zo  n a  sercu , ab y  s ta ł się  on b a rd z ie j w y ra ź n y m  m is te r iu m  p o jed n an ia . 
N ow a księg a  litu rg ic z n a  je s t tak że  w ezw an iem  do c ie rp liw e j i d łu g o trw a łe j 
p ra c y  (p rzede w szy stk im  d la  k a te c h e tó w  i duszp as te rzy ) n a d  k sz ta łto w an iem  
św iadom ośc i i fo rm a c ji p o s ta w  p e n ite n tó w  i spow iedn ików .

? — C o llec tan e a  T heo log ica



2. A n aliza  w y b ra n y c h  pod ręczn ików  
i m a te r ia łó w  k a tec h e ty czn y ch

P o d ręczn ik i i różno rodne m a te ria ły  d ydak tyczne  sp e łn ia ją  n ie m a łą  rolę 
w  p rocesie  ka tech e ty czn y m . P o śred n iczą  bow iem  w  k sz ta łto w a n iu  św iad o ­
m ości i p o s taw  ka tech izo w an y ch . M ogą w ięc stać  się p rzed m io tem  an a lizy  
z ok reślonego  p u n k tu  w idzen ia . A n a lizę  pod  k ą te m  w y ch o w an ia  do p o k u ty  
tre śc i k ilk u  w y b ra n y c h  p o d ręczn ik ó w  i m a te ria łó w  k a tec h e ty czn y ch  p rz e p ro ­
w ad z ili sam i ich  au to rz y  w zg lędn ie  upo w ażn ien i p rzez  re d a k to ró w  re fe ren c i. 
K o le jno  om ów iono w y ch o w an ie  do p o k u ty  n a  poziom ie k la s  I—IV  i V—V III 
szkól po d staw o w y ch  o raz  k la s  I—IV szkół p o nadpodstaw ow ych .

W y c h o w a n i e  d o  p o k u t y  
w  s e r i i  p o d r ę c z n i k ó w  „ B ó g  z n a m i ”

Ks. d r W ład y sław  K u  b i к  S J  u k aza ł e lem en ty  w y ch o w an ia  do p o k u ty  
w  p o d ręczn ik u  d la  dz iecka  Bóg z  n a m i  część I—IV.

W e w szy stk ich  cz te rech  częściach  w y s tęp u je  u jęc ie  om aw ianego  z ag ad ­
n ien ia , to  zn a czy  w  p ro cesie  k a tec h e ty czn y m  a k c e n t k ładz ie  się p rzed e  
w szy stk im  n a  w y ch o w an ie  do czyn ien ia  dobra , a  n ie  ty lk o  na  u n ik an ie  
zła. W poszczególnych częściach m ożna zauw ażyć ja s n ą  ew olucję , p o jaw ian ie  
się co raz  to  now ych  e lem en tó w  po k u tn y ch .

Ju ż  w  części p ie rw sze j zaznacza  się w y m ia r spo łeczny  i ch ry s to cen - 
try c z n y  zag ad n ien ia  poku ty .

W  n astęp n e j części m a  m iejsce  k sz ta łto w an ie  su m ien ia  ch rze śc ijań sk ie ­
go w  o p a rc iu  o id eę  k ró le s tw a  Bożego o raz  o w zorce osobow e. B udzen ie  
su m ien ia  i re f le k s ja  n ad  w ła sn y m  p o stęp o w an iem  są m o tyw ow ane  św iad o ­
m ością  ch rz tu . D ąży się do obudzen ia  u  dziecka rad o śc i z czyn ien ia  dobra . 
P o d ręczn ik  ro z ró żn ia  cno tę  p o k u ty  i s a k ra m e n t poku ty . P rz y k a z a n ia  u k a ­
zu je  jak o  pom oc B oga d la  cz łow ieka  w  k sz ta łto w a n iu  ch rześc ijań sk ieg o  
życia. Z ad an ie  w sp ó łd z ia łan ia  z B ogiem  w y stę p u je  jako  pom oc Boga d la  
cz łow ieka  w  k sz ta łto w a n iu  ch rześc ijań sk ieg o  życia. Z adan ie  w sp ó łd z ia ła ­
n ia  z B ogiem  w y stę p u je  jak o  g łów ne zadan ie , do k tó reg o  zobow iązaliśm y  
się ju ż  n a  chrzcie  św ię tym . P o d su w a  się dziecku  g łębsze z rozum ien ie  g rze­
chu  w  k o n tek śc ie  ro k u  litu rg icznego . U w zg lędn ia  się  ta k ż e  a sp e k t e k lez ja ln y  
p o k u ty  ch rześc ijań sk ie j. N ie p o p rz e s ta je  się n a  p o d aw an iu  in fo rm ac ji, a le  
p ro w ad z i się  dziecko p rzed  oblicze C h ry stu sa . D la tego  w p ro w ad za  się n a ­
b o żeń stw a  po k u tn e . S a k ra m e n t p o k u ty  u k azu je  się jako  sp o tk an ie  z J e ­
zusem  C h ry stu sem , k tó ry  zw ycięża grzech, m a m oc n a d  złem .

W  części trz ec ie j p ro w ad z i się  p o g łęb ien ie  życia  s a k ra m e n te m  poku ty , 
w  o p a rc iu  o słow o Boże i li tu rg ię , a  zw łaszcza o li tu rg ię  g łów nych  św ią t 
ro k u  kościelnego. P o ja w ia  się zag ad n ien ie  re la c ji  s a k ra m e n tu  p o k u ty  do 
E u ch a ry s tii . W ie lo k ro tn ie  w y s tę p u ją  n ab o żeń stw a  p o k u tn e . P rzy  ich p o ­
m ocy p o d e jm u je  się w ychow an ie  m ora lne . P ra k ty k a  ra c h u n k u  sum ienia  
o p a rta  je s t n a  tre śc i teo log iczne j czy tań  litu rg icznych .

W reszcie w  części czw arte j o b se rw u jem y  k o n ty n u a c ję  p ro g ra m u  w y ch o ­
w an ia  do p o k u ty  zasadn iczo  w  o p arc iu  o p o staw y  eu ch a ry s ty czn e , ta k ie  
jak : w sp ó ło fia ra , jedność , m iłość, św idec tw o  słow em  i życiem , o d p o w ied z ia l­
ność za innych . C h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą  w y ch o w an ia  m o ra lnego  n a  ty m  p o ­
ziom ie n au czan ia  je s t p o w iązan ie  go z k a tec h ezą  sa k ra m e n tó w  i z osobą 
C h ry stu sa  ży jącego i dz ia ła jącego  w  sw oim  K ościele.

W y c h o w a n i e  d o  p o k u t y  
w  „ K a t e c h i z m i e  R e l i g i i  K a t o l i c k i e j ”

Z ag ad n ien ie  w y ch o w an ia  do p o k u ty  n a  poziom ie w yższych  k la s  szkoły 
po d staw o w ej (V—V III) om ów ił ks. A n d rze j S p ł a  w  s к  i S J. A naliz ie  zos­
ta ły  p o d d an e  cz te ry  tom y K a te c h i z m u  Relig ii  K a to l ick ie j .
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T ypow ym  p rz y k ła d e m  d la  u jęc ia  in te re su jąceg o  n as zag ad n ien ia  je s t 
g ru p a  te m a ty c z n a  z a ty tu ło w a n a  O dejście  i pow rót.  C ały  m a te r ia ł podzie lo ­
no w  n ie j n a  dw ie  części. P ie rw sza  część z aw ie ra  jed n o s tk i tem a ty czn e , 
u k azu ją ce  p ro b lem  g rzech u  i jego sk u tk i. C zęść d ru g a  om aw ia  m ożliw ości 
i re a liz a c ję  d rog i p o w ro tu  do Boga.

O dejście  to  g rzech , k tó ry  je s t n a ru sz e n ie m  w o li Bożej, o b jaw io n e j w  a k ­
cie s tw o rzen ia  i o b d a ro w an ia  ludzi, w  zaw ie rzen iu  p rzez  B oga człow iekow i. 
T ej w o li s trz eg ą  p rz y k a z a n ia  u stan o w io n e  p rzez  Boga. G rzech  to  k rzy w d a  
lu dzka , n ie sp raw ied liw o ść , zło w ym ierzone  p rzec iw ko  godności lu dzk ie j. 
O dejśc ie  — grzech  — je s t ra n ą  zad an ą  K ościołow i ja k o  w spólnocie. K a te c h izm  
Religii K a to l ic k ie j  odchodzi od u jm o w a n ia  g rzech u  w  k a te g o r ia c h  p ra w a . 
U k azu je  go n a to m ia s t jak o  ak t, k tó ry  n iszczy  p rz y ja ź ń  m iędzy  B ogiem  a czło­
w iek iem .

P o w ró t u rzeczy w is tn ia  się poprzez  n aw ró cen ie  i p o jed n an ie . N aw ró ce­
n ie  je s t p rocesem , k tó ry  t rw a  p rzez  ca łe  życie. P o siad a  w y m ia r  społeczny. 
J e s t życiem  du ch em  C h ry stu sa . Z ak ład a  po rzucen ie  g rzechu . N ie m oże o g ra ­
n iczać się jed y n ie  do f a k tu  sam ego w y zn an ia  g rzechu . P o je d n a n ie  z B ogiem  
do k o n u je  się p rzez  K ośció ł w  sak ram en c ie  po k u ty . J e s t  to  ró w nocześn ie  
p o jed n an ie  z K ościołem . P o d ręczn ik  u jm u je  s a k ra m e n t p o k u ty  w  k o n te k ­
ście h is to riozbaw czym .

W części p ie rw sze j K a te c h i z m u  Relig ii  K a to l ic k ie j  n aw ró cen ie  je s t u k a ­
zyw ane  w  o p a rc iu  o p e ry k o p y  S ta reg o  T e s ta m e n tu  — w  asp ek c ie  w iern o śc i 
p rzy m ierzu . J e s t w ięc  zw ro tem  k u  p rzy m ie rzu  z B ogiem  i Jeg o  p lanom , 
u zn an iem  Boga i Jego  p ry m a tu , u zn an iem  złości g rzechu . To p rzy m ie rze  
zaw ie ra  Bóg z cz łow iek iem  w  czasie ch rz tu , św iętego.

A sp ek t n aw ró cen ia  w  części d ru g ie j p o d ręczn ik a  p osiada  c h a ra k te r  
b a rd z ie j osob isty , bezpośredn i. S ta w ia  się  k a tec h izo w an y ch  w  sy tu a c ji d e ­
cyzji i w ybo ru . R ea lizu je  się tę  sp ra w ę  w  k o n tek śc ie  N ow ego T es tam en tu . 
N aw rócen ie  to  pod jęc ie  decyzji ze w zg lęd u  n a  C h ry stu sa , k tó ry  je s t św ia tłem , 
d rogą  i m ocą. C h ry stu s  u k azan y  je s t jak o  M esjasz, k tó ry  p rzy szed ł w alczyć 
ze złem . P o d k re ś la  się zw iązek  ochrzczonego z C h ry stu sem . N aw rócen ie  łączy  
się z rzeczyw is to śc ią  k ró le s tw a  Bożego, z w ezw an iem  do s ta w a n ia  się jego 
obyw ate lem . In ic ja ty w a  pochodzi od B oga, k tó ry  w  sak ram en c ie  ch rz tu  
św iętego  w zyw a do w a lk i ze złem . N aw rócen ie  to  zw ro t do C h ry stu sa .

T rzec ia  część om aw ianego  p o d ręczn ik a  u k azu je  n aw ró cen ie  w  k o n te k ­
ście s a k ra m e n ta ln y m , p rzed e  w szy stk im  n a  tle  ch rz tu  jak o  p ierw szego  s a k ra ­
m en tu  n aw ró cen ia  o raz  w  k o n tek śc ie  sa k ra m e n tu  b ie rzm ow an ia . N aw ró cen iu  
n a d a je  się c h a ra k te r  pog łęb ionej św iadom ości ch rze śc ijań sk ie j i je s t p rz e ­
de w szy stk im  dzie łem  D ucha Św iętego.

W reszcie  w  części c zw arte j naw ró cen ie  nosi c h a ra k te r  d z ia ła n ia  osobis­
tego i w spólno tow ego . To o s ta tn ie  po lega n a  p rzek sz ta łcan iu  społeczności 
ro d z in n e j i całego św ia ta , ab y  one opow iedz ia ły  się za C h ry stu sem . W te j 
części K a te c h i z m u  Relig ii  K a to l ic k ie j  u k azu je  się w ie le  postac i, k tó re  sw oim  
p rz y k ła d e m  m a ją  dopom óc k a tec h izo w an y m  w  ich  osob iste j decyz ji p ó jśc ia  
za C h rystu sem .

W y c h o w a n i e  d o  p o k u t y  ' 
w  m a t e r i a ł a c h  d l a  k a t e c h i z a c j i  m ł o d z i e ż y

W ychow an ie  do p o k u ty  w  m a te r ia ła c h  d la  k a te c h iz a c ji m łodzieży  p rzed ­
s ta w ili k o le jn o  ich  au to rzy : ks. d r  W ład y s ław  K o s k a  i ks. d r  E d w a rd  
M a j c h e r .  N a to m ia s t ks. d r  G e ra rd  K u s z  ukazał to  sam o zagadnienie  
w  m a te r ia ła c h  d la  k a te c h iz a c ji m łodzieży  szkó ł po n ad p o d staw o w y ch , przy­
go to w y w an y ch  p rzez  ośrodek  k a tec h e ty czn y  K U L  pod  k ie ru n k ie m  ks. prof, 
d r  hab . M ieczysław a M a j e w s k i e g o  SDB.

Ks. d r W ład y s ław  K o s k a  z a b ra ł głos jak o  p ie rw szy  spośród  w y że j w y ­



m ien io n y ch  trz e c h  p re leg en tó w . K ró tk o  s tre szcza jąc  jego  re la c ję , m ożna ją  
u ją ć  w  n iże j p o d an y  sposób.

N ie ła tw o  je s t z rea lizo w ać  m odel życia  ch rześc ijań sk ieg o . G rzeszę, d la ­
tego  m uszę  żałow ać, p rzep raszać . C hcę być lepszym . N astaw ien ie  p o k u tn e  
n a leż y  do is to ty  życia  ch rześc ijań sk iego . P rzep ro szen ie  o tw ie ra  n am  „drogę do 
s to łu  P ań sk ieg o ”. P rzez  n ie  s ta je m y  się godn i do u czestn iczen ia  w e M szy św ię ­
te j. G rzech  to  ze rw an ie . P o w ró t u m ożliw ia  n am  sa k ra m e n t p o k u ty . A u to r 
n ad m ien ił, że w  m a te r ia ła c h  p rzez  n iego p rzy g o to w an y ch  s a k ra m e n t po ­
k u ty  zo sta ł u ję ty  w  aspekc ie  w sp ó ln o to w y m  (ek lez ja lnym ), je s t zako tw iczony  
w  B ib lii, p o d k re ś la  się  ro lę  C h ry s tu sa  w  ty m  sak ram en c ie , dz ia ła jącego  
w  K ościele  p rzez  k a p ła n a . W iele e lem en tó w  p o k u tn y c h  z a w ie ra ją  zam iesz­
czone w  m a te r ia ła c h  m od litw y . W  om aw ian y ch  m a te r ia ła c h  w sk azu je  się  na  
ro lę  ro k u  litu rg iczn eg o  w  w y ch o w an iu  sum ien ia .

Ks. d r E d w a rd  M a j c h e r  zw ró c ił uw agę, że p ro p o p o w an e  p rzez  n iego 
m a te ria ły  d o m ag a ją  się od k a te c h e ty  w y siłk u  tw órczego , po lega jącego  na  
k ażd o razo w y m  ich  o p raco w an iu  w  zależności od a k tu a ln y c h  p o trzeb  k a te c h i-  
zow anych . Ściś le  do zag ad n ien ia  p o k u ty  n aw iązu je  jed n o s tk a , k tó ra  om aw ia  
p rzy p o w ieść  o sy n u  m a rn o tra w n y m  i uzd ro w ien ie  p a ra lity k a . J e s t  ta m  m o­
w a  o g rzechu , jak o  z e rw a n iu  p rzy m ie rza  z B ogiem  i o pow rocie , k tó ry  
d o k o n u je  się  w  sak ra m e n c ie  p o k u ty . W  m a te r ia ła c h  je s t m ow a o p okuc ie  
w  p ie rw szy ch  w iek ach  K ościo ła , o znaczen iu  tego  sa k ra m e n tu  w  życiu  
K ościo ła , o w sp ó łd z ia łan iu  cz łow ieka  z B ogiem  u d z ie la jący m  p rzeb acze ­
n ia . W y stęp u ją  ró w n ież  i in n e  e lem en ty  p o k u tn e , np . post. Z n a jd u je m y  
c y ta ty  zacze rp n ię te  z B ib lii i z d o k u m en tó w  K ościo ła , odnoszące się do 
p ro b le m a ty k i p o k u tn e j. J e s t  w  m a te r ia ła c h  m ow a o su m ien iu  i kon ieczności 
ciągłego n a w ra c a n ia  się  do Boga. P od o b n ie  ja k  w  m a te r ia ła c h  o m a w ia ­
nych  pow yżej, w ie le  ak cen tó w  p o k u tn y c h  z aw ie ra  się w  te k s ta c h  m o d lite w ­
nych.

Ks. d r  G e ra rd  K u s z ,  an a lizu jąc  m a te r ia ły  o środka  lubelsk iego  s tw ie r ­
dził, że je s t w  n ich  m ow a o św iadom ości w iny , o k sz ta łto w a n iu  sum ien ia , 
godności osoby lu d zk ie j, w y m ia rze  spo łecznym  grzechu . S a k ra m e n t p o k u ty  
je s t ro zu m ian y  ja k o  p o jed n an ie  z B ogiem  i z ludźm i. U w zg lędn ione zosta ły  
ju ż  now e ob rzędy  s a k ra m e n tu  poku ty . Z d an iem  re f e re n ta  — trz e b a  b ard z ie j 
jeszcze  p o d k re ś lić  e lem en t so terio log iczny  s a k ra m e n tu  p o k u ty , b ib lijn y , w y ­
m ia r  litu rg iczn y , jego  zw iązek  z s a k ra m e n te m  ch rz tu  i E u ch a ry s tii oraz 
M is te r iu m  P asch a ln y m .

3. Spraw ozdanie z dyskusji
Po p rz e a n a liz o w a n iu  tre śc i w szy stk ich  g łosów  w  d y sk u s ji, k tó re  zos­

ta ły  w yp o w ied z ian e  w  czasie re lac jo n o w an eg o  p rzez  n a s  sp o tk an ia , m ożna 
je  zg rupow ać  w okó ł k ilk u  p o d staw o w y ch  zag ad n ień . W ielu  d y sk u ta n tó w  
n aw iązy w ało  do te m a ty k i w yg łoszonych  re fe ra tó w . In n i in te re so w a li się 
w  szczególności p ro b le m a ty k ą  p rzy g o to w an ia  dziec i do p ie rw sze j spow iedzi 
św ię te j. W iele  g łosów  dotyczyło  szu k an ia  k o n cep c ji w y ch o w an ia  do s a k ra ­
m en tu  p o k u ty  n a  różnych  e tap a ch  k a tec h ezy  tzn. dzieci m łodszych, sta rszych  
i m łodzieży.

N aw iązu jąc  do tre śc i re f e ra tu  d r  S t. G r a b s k i e j  p o d k re ś lan o  fa k t 
(k tó ry  m ożna zauw ażyć szczególn ie  podczas re k o le k c ji p a ra f ia ln y ch ), że s ta r ­
sze dziec i p rzeży w a ją  tru d n o śc i ze spow iedzią . N ie zaw sze też  ich  f r e k ­
w en c ja  je s t z ad o w ala jąca . Is tn ie je  jak ie ś  n ie k o rzy stn e  m echan iczne  p o łą ­
czen ie  ty p u : p o p rzed n ik  — n a s tę p n ik  pom iędzy  sa k ra m e n te m  p o k u ty  a E u ­
ch a ry s tią . P ie rw szy  z w y m ien io n y ch  sa k ra m e n tó w  często je s t ro zu m ian y  
ja k o  „ fu r tk a  do p ie rw sze j K o m u n ii św ię te j”. W ta k i sposób fu n k c jo n u ją c y  
w  św iadom ośc i c h rze śc ijan  s a k ra m e n t p o k u ty  m oże zostać „pog łęb iony  przez  
ta k  zw ane  św ię to  p o je d n a n ia ”, o k tó ry m  w sp o m in a  a u to rk a  re fe ra tu . Ś w ię ­
to  to  p o d k re ś la  „sam odzie lność” sa k ra m e n tu  p o k u ty . P ro g ra m  św ię ta  w in ien  
być sam o d zie ln ie  p rzez  ro d z in ę  w y reży se ro w an y . M ożna np . z te j okazji
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w ręczyć kw ia ty , dokonać  w za jem nego  p rzep ro szen ia  się dom ow ników  i są ­
siadów , m oże m ieć  m iejsce  w sp ó ln o to w y  posiłek  itd . M ów iono tak że  o k o ­
n ieczności n a le ż y te j „pedagog ik i p e n ite n c ja rn e j” n a  tle  często tliw ości p r a k ­
ty k o w a n ia  s a k ra m e n tu  p o k u ty . N ie trz e b a  m ów ić o ta k  zw an ej „spow iedzi 
z pobożności” i o o b o w iązk u  spow iedzi, lecz kon ieczność częstego sp o w ia ­
d a n ia  się  na leży  racze j ukazy w ać  w  zw iązku  z odp o w ied z ia ln o śc ią  za jak o ść  
i s ta n  życia  ch rześc ijań sk ieg o . S a k ra m e n t p o k u ty  o b d arza  nas bosk im i siłam i 
do w a lk i ze złem , k sz ta łtu je  sum ien ie , in s p iru je  do g łębszego  życia  d u ­
chow ego. Z am ias t słow a „ k o n tro la ” w  s to su n k u  do życia  sa k ra m e n te m  po ­
k u ty  k a tech izo w an y m  p ro ponow ano  ok reś len ie  „op ieka  d u sz p a s te rsk a ” , k tó ra  
m a  się p rz e ja w ia ć  w  p o d d a w a n iu  odpow iedn ich  im pu lsów , s te ru ją c y c h  jego 
ry tm e m  i p o g łęb ian iem . P o w ażn y m  p ro b lem em  ped ag o g ik i p e n ite n c ja rn e j jes t 
b ra k  p rz y k ła d u  i w sp ó łp racy  w  ty m  w zględzie  dom u rodzinnego . W ychow an ie  
w  ro d z in ie  odnośn ie  do p ra k ty k i s a k ra m e n tu  p o k u ty  często b a rd zo  is to t­
n ie  ró żn i się od p ro g ra m u  w ychow aw czego , p ropo n o w an eg o  p rzez  k a tec h ezę  
in s ty tu c jo n a ln ą . W skazyw ano  tak że  n a  kon ieczność  u k azy w an ia  dziec iom  
i m łodzieży od p o w ied n ie j m o ty w ac ji odnośn ie  do życia  sa k ra m e n te m  p o k u ty . 
N a d o p raco w an ie  czeka tak że  s tro n a  teo log iczna  i m o ra ln a  sp ecy fik ac ja  
g rzechu . N ieu m ie ję tn o ść  ro z ró żn ien ia  g rzech u  ciężkiego od lekk iego  bard zo  
często p a ra liż u je  życie e u ch a ry s ty czn e  za rów no  m łodych  ja k  i do rosłych  
w iernych .

W zw iązku  z re fe ra te m  ks. J. M i a z k a  zauw ażono, że zad an iem  k a tech ezy  
je s t p rzed e  w szy stk im  w y ch o w an ie  do p rzeży w an ia  w spó lno tow ego  w y m ia ru  
sa k ra m e n tu  p o k u ty , k tó ry  do tychczas by ł bard zo  in d y w id u a lis ty czn ie  u jm o ­
w any . P o stu lo w an o  do k o n an ie  (w sp ec ja ln y m  o p raco w an iu ) syn tezy  e lem en ­
tó w  li tu rg iczn y ch  i w ychow aw czych  d la  p o trzeb  słusznego  u k sz ta łto w a n ia  
p ed ag o g ik i p e n ite n c ja rn e j, zgodnej z w ym ogam i w spó łczesnej w  ty m  w zg lę ­
dzie św iadom ości K ościoła. W skazyw ano  n a  konieczność b u d zen ia  d o św iad ­
czen ia  ludzk iego  w  zak res ie  rzeczyw is to śc i p o jed n an ia . D ziecko, k tó re  nie 
sp o tk a  się z p o je d n a n ie m  w  śro d o w isk u , w  k tó ry m  ży je , np. w  rodzin ie , 
n ie  będzie  zdo lne  p rzeżyć te j rzeczyw istośc i w  w ym ia rze  re lig ijnym . Sam  
sposób sp ra w o w a n ia  s a k ra m e n tu  p o k u ty  je s t rów nocześn ie  n a jle p sz ą  k a ­
tech ezą  tego  sa k ra m e n tu .

G łosy  d y sk u s ji, k tó re  do tyczy ły  sposobu  p rzy g o to w an ia  do ta k  zw anej 
„p ie rw sze j spow iedzi św ię te j”, m ia ły  p rzew ażn ie  fo rm ę  p y ta ń  lu b  by ły  
w y ra ż a n e  jak o  p o s tu la ty  n a  przyszłość. W obec pow yższych  uzn an o  n a w e t 
za stosow ne, ab y  w  przyszłośc i pośw ięcić  te m u  zag ad n ien iu  sp ec ja ln e  sp o t­
k an ie . P y tan o  m iędzy  in n y m i: n a  czym  w łaśc iw ie  m a po legać p rzy g o to w an ie  
dziecka  7— 8  le tn ieg o  do p ie rw sze j spow iedzi św ię te j w  św ie tle  w y m ag ań  
„now ych  o b rzędów ” ? Czy m ożna  m ów ić m a łem u  dziecku  o g rzechu  c iężk im ? 
Czy m oże n a leż a ło b y  p rzesu n ąć  to  zag ad n ien ie  n a  późn ie jsze  la ta  ka tech ezy ?  
W ja k i sposób na leży  p rzy g o to w y w ać  dziecko do ta k  zw ane j s tro n y  fo rm a l­
n e j sa k ra m e n tu  — sposobu  sp o w iad an ia  się? P o d ręczn ik  Bóg z na m i,  np. nie 
p o d a je  żad n y ch  fo rm u ł w  ty m  w zględzie. Czy je s t rzeczą  słuszną, aby  
w  p rzeżyc iu  p ie rw sze j spow iedzi św ię te j d o m in o w ały  e lem en ty  w yuczonych  
sposobów  zachow ań?  J a k  rozum ieć  p ropozyc ję  sta łego , a n ie  pozornego  
d ialogu , k tó ry  w y d a ją  się p o d su w ać  „now e o b rzęd y ”? K iedy  się uczy dzie­
ci p am ięciow ych  fo rm u łek  sp o w iad an ia  się, m a się do czyn ien ia  z d ialog iem  
pozornym . A u ten ty cz n y  d ia log  n a s tę p u je  w tedy , k ied y  k to ś zap y ta n y , od­
p o w iad a  po p ro s tu , ta k  ja k  w  te j chw ili p o tra fii . W szystk ie  fo rm u ły  sp o ­
w ia d a n ia  się, p ro p o n o w an e  w  p o d ręczn ik ach  czy m o d litew n ik ach , są  ra cze j 
ty lk o  p o d aw an e  ty tu łe m  p rzy k ład ó w . P o w sta je  sw ego ro d z a ju  d y lem a t: czy 
p ie rw sza  spow iedź m a być ściśle w  sw ej z ew n ę trzn e j fo rm ie  do ko ń ca  w y ­
p raco w an a?  Czy m oże m a być racze j p ie rw szą  p ró b ą  d ialogu  m iędzy  z a s tę ­
p u jący m  C h ry s tu sa  k a p ła n e m  a „m ały m  p e n ite n te m ”? P y ta n o  tak że , czy 
w łaśc iw y m  m ie jscem  d la  sa k ra m e n tu  p o k u ty  m ałego  dziecka  je s t „c iem ny  
k o n fe s jo n a ł”? Czy w  ogóle k o n fe s jo n a ł je s t czy te ln y m  zn ak iem  i um ożliw ia
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w y k o n y w an ie  n ie k tó ry c h  w y m ag an y ch  p rzez  now e ob rzęd y  sa k ra m e n tu  
p o k u ty  gestów , ta k ic h  ja k  np. gest w yciąg n ięc ia  rę k i podczas rozg rzeszen ia  
p e n ite n ta  itp .

K o n ty n u a c ja  w y ch o w an ia  do p o k u ty  i s a k ra m e n tu  p o je d n a n ia  dzieci 
s ta rsz y c h  p o w in n a  u k azy w ać  n aw ró cen ie  jak o  p ro ces trw a ły  i c iąg ły  życia 
ch rześc ijań sk ieg o . N a ty m  e tap ie  k a tech ezy  na leży  rozszerzać  w y m ag an ia , 
po d d aw ać  sto sow ane  m o ty w ac je , ak cen to w ać  m o m en t osob iste j decyzji, k sz ta ł­
to w ać  św ia t w a rto śc i w ra z  z n a le ż y tą  ich  h ie ra rc h ią , budzić  poczucie od p o ­
w ied z ia ln o śc i za jak o ść  życia  w  K ościele.

N a kon iec  k ilk a  słów  n a  te m a t głosów  d y sk u s ji, k tó re  do tyczy ły  p y ta ­
n ia  o w ychow an ie  do życia  s a k ra m e n te m  p o k u ty  m łodzieży szkół p o n a d ­
pod staw ow ych . O gólnie s tw ierdzono , że w  m a te ria ła c h  d la  k a tec h izac ji 
m łodzieży  n a  te m a t tego  sa k ra m e n tu  zau w aża  się b ra k  pew n y ch  e lem en tów  
d o k try n a ln y c h , b ib lijn y ch , li tu rg iczn y ch  i fo rm acy jn y ch . W skazyw ano  na  
kon ieczność  o rg an izo w an ia  nab o żeń stw  po k u tn y ch , w  k tó re  m łodzież by łaby  
tw órczo  zaan g ażo w an a . W  o p a rc iu  o odpow iedn io  d o b ran y  m a te r ia ł b ib l i j­
n y  m ożna p ro w ad z ić  dalsze k sz ta łcen ie  su m ien ia  i w yzw alać  w y m ian ę  doś­
w iad czeń  n a  te m a t s ty lu  ch rześc ijań sk ieg o  życia. C ały  to k  k a tec h ezy  p o ­
w in ie n  zm ierzać  do tego, ab y  s ta w ia ł ka tech izo w an y ch  w  sy tu ac ji w zy w a­
jące j do n aw ró cen ia . J e ś li ona m a polegać n a  zm ian ie  m en ta ln o śc i i w a r ­
to śc io w an ia , n ie  m oże s tać  się jak im ś  e lem en tem  w y izo low anym  z całości 
ka tech ezy . M a być rów n o zn aczn a  z k sz ta łto w a n ie m  osobow ości c h rz e śc ija ń ­
sk ie j. T rzeb a  poznać  o rędzie  Boże, k tó re  m usi cz łow ieka  w ew n ę trzn ie  p rz e ­
m ien ić . Ile  ra z y  p rz e k a z u je m y  orędzie  Boże, ty le  ra z y  w  jak iś  sposób s ta ­
w iam y  m łodego cz łow ieka  w  sy tu a c ji p rzem ian y . W yrażano  nad z ie ję , że 
m łodzież będzie  ow ocnie i ch ę tn ie  k o rzy s tać  z życia  sa k ra m e n te m  p o k u ty  
pod w a ru n k ie m , że ją  do tego  przez  odpow iedn io  u k sz ta łto w a n ą  k a te c h e ­
zę p rzy g o tu jem y .

P o stu lo w an o  tak że , ab y  życie sa k ra m e n te m  p o k u ty  zostało  należycie  
u s taw io n e  w e w spó lnocie  se m in a ry jn e j i zakonnej. Jeże li p rzysz ły  k a p ła n  
i k a te c h e ta  nie „w e jd z ie” sam  n a jp ie rw  w  du ch a  odnow ionych  obrzędów  
tego s a k ra m e n tu , n ie  p o tra f i w  przyszłośc i tak że  u k azać  ich  b ogac tw a  innym .

N a tle  c a ło k sz ta łtu  re f le k s ji  u czestn ik ó w  tegorocznego  sym pozjum  m ożna 
zauw ażyć, że życie sa k ra m e n te m  p o k u ty  w  u jęc iu  now ych  obrzędów  s ta je  
się  d la  k a tec h ezy  ce lem  bądź  p u n k te m  dojścia . P u n k te m  w y jśc ia  n a to m ias t 
w inno  być k sz ta łto w an ie  p o staw  p o k u tn y ch , ch rześc ijań sk ieg o  su m ien ia  
o raz  p rzy b liżen ie  b ib lijn eg o  i w spó lno tow ego  a sp e k tu  n aw ró cen ia .

o. K r y s p in  Z. K a c p rza k  OFM, K a tow ice

II. SY M PO Z JU M  N AU KO W E 
STU D EN TÓ W  K A T E C H E T Y K I A T K  I K U L  W L U B L IN IE

D nia  27 k w ie tn ia  1983 ro k u  odbyło  się w  g m ach u  K ato lick iego  U n iw e r­
sy te tu  L ube lsk iego  sp o tk an ie  s tu d e n tó w  k a te c h e ty k i A T K  i K U L. S ym pozjum  
zostało  pośw ięcone tem a ty ce  zw iązan e j z k a te c h iz a c ją  m łodzieży. T rad y cy jn ie  
sy m p o zju m  je s t o rg an izo w an e  każdego  ro k u  p rzez  s tu d en tó w  obu  uczelni. 
W  ty m  ro k u  — po roczne j p rz e rw ie  — go sp o d arzam i sp o tk an ia  b y li s tu ­
denc i K U L. W  sym pozjum , oprócz s tu d en tó w , uczestn iczy li tak że  p ro fe so ­
row ie  sek c ji k a tec h e ty czn e j obu  uczelni.

1. Spraw ozdanie z przebiegu sym pozjum

O tw arc ia  sy m p o z ju m  do k o n ał p ro re k to r  K U L, ks. prof, d r hab . H e n ry k  , 
D am ian  W o j t y  s к  a. W ita jąc  p rzed s taw ic ie li A TK  i w szy stk ich  zeb ran y ch , 
w y ra z ił radość , że sp o tk an ie  m ogło się odbyć o raz  p o d k re ś lił w ażkość w y b ra ­
nego tem a tu .
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N a sym pozjum  zosta ły  w ygłoszone dw a re fe ra ty :  1. S tu d en c i A TK  
p rz e d s ta w ili w spó łczesną  m łodzież jak o  a d re s a ta  m etod  ka tech e ty czn y ch ;
2. S tu d en c i K U L  zap rezen to w a li m etody  s to sow ane  w  k a te c h iz a c ji m ło ­
dzieży.

N a w stęp ie  p ierw szego  re f e ra tu  p rzed s taw ic ie l s tu d e n tó w  A TK , ks. J ó ­
zef K r a w i e c ,  w p ro w ad z ił obecnych  w  te m a t re fe ra tu , zw ra c a ją c  uw agę, 
że ze w zg lędu  n a  jego szerok i z ak re s  zo sta ł podz ie lony  n a  tr z y  za g a d n ie ­
n ia : a. rozw ój re lig ijn y  w spółczesnej m łodzieży ; b. rozw ój m o ra ln y ; c. roz­
w ój spo łeczny  p rzez  u czestn ic tw o  w  g ru p ie  k a tec h e ty czn e j. G enow efa  N i e- 
w ę g ł o w s k a  o m aw ia jąc  p ie rw sze  z w yszczegó ln ionych  zag ad n ień  zw ró ­
c iła  uw agę  n a  znaczen ie  w ie k u  d o ra s ta n ia  d la  ro zw o ju  osobow ego i r e l i­
g ijnego  m łodego człow ieka. O m aw ia jąc  p rocesy  in te r io ry z a c ji i ab so lu ty - 
zacji, c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  tego  o k resu  rozw ojow ego, p o d k re ś liła  ro lę , ja k ą  
p o w in n a  sp e łn iać  k a tec h eza  i osobow ość k a te c h e ty  w e w łaśc iw y m  rozw o ju  
re lig ijn y m  m łodzieży.

G raży n a  W i 1 к  o w  o j s к  a, c h a ra k te ry z u ją c  rozw ój m o ra ln y  d o ra s ta ją c e j 
m łodzieży, w sk azy w a ła  n a  w ażność  po zn an ia  p rzez  k a te c h e tę , n a  ja k im  
stopn iu  rozw o ju  m o ra ln eg o  z n a jd u je  się k a tech izo w an a  m łodzież. W ielce 
poży teczną  — w g p re leg en tk i — m oże się tu  okazać te o r ia  ro zw o ju  m o ra l­
nego K o h l b e r g a ,  k tó ry  u k a z u je  sp rzy ja ją ce  m o m en ty  w  ro zw o ju  m o ra l­
nym  m łodzieży. Są n im i la ta  12—13 i 15— 19 w  życiu m łodego  człow ieka, 
k tó re  w in n y  być w y k o rzy stan e  d la  p o d n ies ien ia  jego św iadom ośc i m o ra ln e j 
na  w yższy  poziom . S tan o w i to  d la  k a tec h ezy  p ew n ą  szansę, je ś li się  chce, 
by zab ieg i w ychow aw cze d a ły  re z u l ta t  w  w iek u  do jrza łym .

C elem  ro zw ażań  trzeciego  p re le g e n ta  A TK , ks. A d am a  S c h u l z a ,  było 
u k azan ie  w a rto śc i w y k o rz y s ta n ia  w  p ro w ad zen iu  g ru p y  k a tec h e ty czn e j te ­
o rii d y n am ik i g rupy . M oże ona pom óc w  u k sz ta łto w a n iu  d o jrza łe j społecznie 
i ek lez jo log iczn ie  osobow ości m łodego człow ieka. P re le g e n t z aak cen to w ał 
duży  w pływ , ja k i w y w ie ra ją  rów ieśn icze  g ru p y  społeczne n a  desa te lizac ję , 
k tó ra ' w  w ie k u  ad o lescen c ji c h a ra k te ry z u je  się w yzw o len iem  spod  zakazów  
rodziców  i d ążen iem  do p rzy n a leżen ia  do g rupy . W chodzenie  w  g ru p ę  to  ko ­
n ieczność rozw o jow a m łodego  człow ieka. Id ea łem  p ra c y  k a tec h e ty czn e j, w e­
d ług  p re le g e n ta , by łoby  s tw o rzen ie  z g ru p y  k a tec h e ty czn e j g ru p y  p ie rw o t­
nej (p re leg en t n azw ał ją  g ru p ą  odn iesien ia), c h a ra k te ry z u ją c e j się w ięzią  
o p a rtą  n a  re la c ja c h  o sob istych  każdego  z każdym , k tó ra  je s t p o d s taw ą  silnych  
w ięzi em ocjona lnych . W ta k  u k sz ta łto w a n e j g ru p ie  k a tec h e ty czn e j m ogą 
być n a jb a rd z ie j sk u teczn ie  in te rio ry zo w an e  p rzez  m łodzież p ozy tyw ne  w a r ­
tości p rzeży w an e  p rzez  g rupę .

P re le k c ja  ks. A dam a S c h u l z a  zam k n ę ła  w y stąp ien ie  p rzed s taw ic ie li 
A TK , k tó rzy  u k aza li m łodzież jako  a d re s a ta  m etod  k a tech e ty czn y ch , su g e­
ru ją c  w ie le  p ra k ty c z n y c h  w sk azań  d la  k a tech e tó w .

Ks. T adeusz  В a 1 e w  s к  i, p rze d s ta w ic ie l K U L, w yg łosił r e f e ra t  o m e to ­
dach  k a tec h ezy  m łodzieży. T ek st n in ie jszego  re f e ra tu  je s t zam ieszczony  
w  całości pon iżej.

Po p rz e rw ie  ob iadow ej, zgodn ie  z p ro g ra m e m  sym pozjum , uczestn icy  
z e b ra li się  w ' sa li k a te c h e ty c z n e j, w  k tó re j m ia ła  m ie jsce  k a tech eza  z m ło ­
dzieżą. P ro w ad zący  k a tech ezę , ks. K az im ie rz  M i s i a c z e k ,  zasto so w ał m e­
todę  „ try b u n a łu ” . T em a t k a tech ezy  b rzm ia ł: Głos w łaśc iw ie  u k sz ta ł to w an ego  
su m ien ia  ja k o  n o rm a  p o s tęp ow a n ia  chrześc ijan ina .  Z asto so w an a  m etoda , n a ­
leżąca do ty p u  m etod  d y d ak ty czn y ch , je s t szeroko  om ów iona w  re fe ra c ie  
ks. T ad eu sza  B a l e w s k i e g o ,  d la tego  n a  ty m  m ie jscu  n ie  p o trz e b u je  w y ­
ja śn ien ia . N ależy  ty lk o  w spom nieć , że sp o tk a ła  się  z dużym  z a in te re so w a ­
n iem  u czestn ik ó w  sym pozjum , o czym  św iadczy ła  żyw a d y sk u s ja , k tó r a  się 
w yw iąza ła  b ezpośredn io  po zak o ń czen iu  ka techezy . D y sk u tan c i p rzy zn aw a li 
zgodnie, że zasto so w an a  m e to d a  m oże być pom ocna p rzy  p ew n e j g ru p ie  
tem a tó w , zw iązan y ch  racze j z m o ra ln y m i czynam i człow ieka. Je j p rzeb ieg  
m usi być p rzez  k a te c h e tę  g ru n to w n ie  p rzem y śla n y  i p rzyg o to w an y . W yrażano
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tak że  za s trzeżen ia  odnośn ie  do m o m en tó w  w p ro w ad zen ia  P ism a  Ś w iętego  
do .k a tec h ezy , p ro w ad zo n e j p rzy  pom ocy  m etody  „ try b u n a łu ”. P ro w ad zący  
k a tec h ezę  odpow iedz ia ł n a  p o staw io n y  za rzu t, że p rzy czy n ą  u jem nego  w ra ­
żen ia , odn iesionego  p rzez  o b se rw a to ró w , b y ła  sp ecy ficzna  g ru p a  m łodzieży, 
k tó ra  po ra z  p ie rw szy  sp o tk a ła  się z d an ą  m e to d ą  k a tech e ty czn ą .

Z akończen ie  sy m p o z ju m  p o p rzed z iła  M sza św ię ta  k o n ce le b ro w an a  pod 
p rzew o d n ic tw em  p rzed s taw ic ie la  A TK , ks. B a rtło m ie ja  R u r a r z a ,  k tó ry  
w yg łosił ró w n ież  okolicznościow ą hom ilię.

W spó lna  ko lac ja , podczas k tó re j ks. prof, d r  hab . M ieczysław  M a j e w -  
s к  i p odz iękow ał w  im ien iu  s tu d e n tó w  K U L  za p rzybyc ie  i a k ty w n y  udział, 
a  ks. d r  R om an  M u r a w s k i  w  im ien iu  p rzysz łych  gospodarzy , s tu d e n tó w  
A TK , zap ro sił s tu d en tó w  K U L  n a  n a s tęp n e  sp o tk an ie  do W arszaw y  za rok , 
by ła  o s ta tn im  p u n k te m  p ro g ram u . P odz iękow an ie  za w spó ln ie  i pożyteczn ie  
spędzony  czas, w y ra ż a li w  im ie n iu  s tu d e n tó w  p reze s i k ó ł k a te c h e ty k ó w  : 
E lżb ie ta  M ł y ń s k a  (KUL) i ks. Jó ze f K r a w i e c  (ATK).

o. Jó ze f  K ra w iec  O F M , W a rsza w a

2. M etody stosow ane w  katech izacji m łodzieży

W  n in ie jszy m  o p raco w an iu  om ów im y n a jp ie rw  celow ość p o d e jm o w an ia  
w ym ien ionego  zag ad n ien ia . W  n a s tę p n e j ko le jn o śc i p okażem y  p o trzeb ę  s to ­
so w an ia  w  k a tec h ez ie  p lu ra liz m u  m eto d  zgodn ie  z p o s tu la te m  k a tech ezy  
in te g ra ln e j i p o d am y  ogólną k la sy fik a c ję , n ie  p o d e jm u ją c  się  szczegółow ego 
op isu  poszczególnych  m etod , z uw ag i n a  fa k t, że w n ik liw ie  om aw ia  je 
ks. M. M a j e w s k i  w  książce  P rop ozyc ja  k a te c h e zy  in t e g r a l n e j1. W o sta ­
tn ie j części p o d e jm iem y  p ró b ę  om ów ien ia  k ilk u  w y b ra n y c h  m etod . Z m etod  
b ib lijn y c h  om ów im y m etodę  zw an ą  m e to d ą  „ V äs te raz” ; z psycho log iczno- 
p ed ag o g iczn o -d y d ak ty czn y ch : m e to d ę  T ry b u n a łu , an a lizy  tra n sa k c y jn e j, r e a ­
lizac ji k a tec h ezy  za pom ocą śro d k ó w  aud io w izu a ln y ch . W y b ie ra jąc  dw ie 
z o s ta tn io  w y m ien io n y ch  m eto d  k ie ro w a liśm y  się ich  now ością  o raz  p ra g ­
n ie n ie m  zw ró cen ia  uw ag i n a  ich  p rzy d a tn o ść  w  k a te c h iz a c ji m łodzieży.

N ależy  zaznaczyć, że p o m ijam y  w  o p raco w an iu  zag ad n ien ia  d y sk u to w an e  
i p rob lem aty czn e . M ożna do n ich  zaliczyć ok reś len ie  m etody  i fo rm y  oraz 
ich  w za jem n y ch  re la c ji w zg lędem  sięb ie  2.

Z n a c z e n i e  p o r u s z a n e g o  z a g a d n i e n i a

Ks.  S.  K a m i ń s k i  o k re ś la  m etodę  d z ia łan ia  jak o  św iadom ie  i sy s te ­
m a ty czn ie  sto sow any , w zorcow y dobór i u k ład  e le m e n ta rn y c h  czynności, 
k tó ry  pozw ala  b a rd z ie j sk u teczn ie  i ekonom iczn ie  u zy sk ać  ce l d z ia ła n ia 3.

Z asto sow an ie  ta k  p o ję te j m eto d y  w  ka techez ie  u m o żliw ia  sk u teczn ą  re a l i­
zac ję  specyficznego  ce lu  k a techezy , ja k im  je s t p ro w ad zen ie  k a tech izo w an y ch  
do sp o tk a n ia  z B ogiem , dop ro w ad zen ie  ich  do osiągn ięc ia  d o jrza ło śc i w  w ie ­
rze. Z asto sow an ie  odpow iedn ich  m etod  w  k a tech ez ie  m oże um ożliw iać  po d ­
m io tow e, osobow e i w spó lno tow e u jęc ie  k a tech ezy . D zięk i te m u  m oże się 
dokonać  p e łn y  p rzek az  tr e śc i o p a rty c h  n a  O b jaw ien iu  B ożym  p rzy  zas to ­
so w an iu  tw órczośc i cz łow ieka  4.

1 M ieczysław  M a j e w s k i ,  Prop ozyc je  k a te c h e zy  in tegra lne j ,  Ł ódź 1978, 
149—162.

2 Zob. B. N a w r o c z y ń s k i ,  Z a sa dy  nauczania ,  W roc ław  1961; F. U r ­
b a ń c z y k ,  D y d a k ty k a  dorosłych,  W roc ław  1973; K. S o ś n i c k i ,  D y d a k ty k a  
ogólna,  W rocław  1959; T. N o w a c k i ,  P o d s ta w y  d y d a k ty k i ,  W arszaw a  1971.

3 S. K a m i ń s k i ,  Pojęcie n a u k i  i k la s y f i k a c ja  n a u k ,  L u b lin  1970, 183.
4 M. M a j e w s k i ,  dz. cyt. ,  149.
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M etody  d o m ag a ją  się i u m o ż liw ia ją  u w zg lęd n ien ie  n a  ka tech ez ie  sp e ­
cyficznego odb io rcy  i tw ó rcy  k a tec h ezy  — m łodzież. J e s t  ona  w  dość t r u d ­
n y m  okres ie  rozw ojow ym , b o g a ty m  w  g łębok ie , n u r tu ją c e  p y ta n ia , dotyczące 
sensu  życia , z n a jd u je  się w  o k res ie  p o szu k iw an ia , o czek iw an ia  i nadz ie i 
n ie  p o zb aw ionych  k ry ty cy zm u , b u n tu  i n ieu fn o śc i w obec s ta rszeg o  poko ­
len ia . P rzez  zasto so w an ie  p lu ra liz m u  m eto d  m ożna um ożliw ić  m łodzieży  
p rzy jęc ie  C h ry s tu sa  jak o  ich  p rzy jac ie la , p rzew o d n ik a  i w zór do n a ś la d o ­
w an ia , p rzy jęc ie  Jego  o rędz ia , k tó re  p rzy n o s i zasad n iczą  odpow iedź na 
eg zy sten c ja ln e  p y tan ia , u m ożliw ia  i m o b ilizu je  do w łączen ia  w  h is to rię  
zb aw ien ia  w a rto śc i doczesnych.

G r u p y  m e t o d

W li te ra tu rz e  k a tec h e ty czn e j w y ró żn ia  się m etody  b ib lijn e , litu rg iczne , 
k a tec h e ty czn e  i d y d ak tyczne .

K a tech eza  rea lizo w an a  m e t o d a m i  b i b l i j n y m i  po zw ala  poprzez  
w spó lno tow e ro zw ażan ie  S łow a Bożego n aw iązać  b ezp o śred n i k o n ta k t z C h ry ­
stusem . Do m eto d  ty ch , za liczam y  godzinę  b ib lijn ą , k rę g i b ib lijn e , m ed y tac je  
b ib lijn e , ta k  zw ane Echo S łow a, sk ru ta c je  P ism a  Ś w iętego , k ró tk ie  fo rm u ły  
w iary , m etodę  V äste raz , dz ie len ie  się E w angelią , rozm ow y ew angeliczne. 
C h ry stu s  o b jaw ia  się  w ów czas k a tec h izo w an y m  w  sw oim  S łow ie, o fia ro w u je  
im  sw o ją  m iłość, w zyw a do ap o sto ls tw a . Z ad an iem  te j g ru p y  m etod  jest 
dop ro w ad zen ie  k a tec h izo w an y ch  do d o jrza łe j p o s taw y  w ia ry , do p o d e jm o ­
w a n ia  u s taw icznego  n a w ra c a n ia  się.

In n ą  g ru p ę  m eto d  s ta n o w ią  m e t o d y  l i t u r g i c z n e .  W  znacznej 
m ierze  p o słu g u ją  się one m e to d am i b ib lijn y m i z tą  różn icą , że p rzez  m e­
to d y  b ib lijn e  k a tec h eza  zak o rzen ia  się  n ie jak o  w  słow ach , zaś p rzez  m etody  
litu rg iczn e  — w  czynach  C h ry s tu sa . P rzez  zasto so w an ie  tego  ty p u  m etod  
k a tec h eza  s ta je  się n ie  ty le  p rzek azem  w ied zy  re lig ijn e j, ile  a k c ją , p rzeży ­
ciem , m o d litw ą . Ich  zasto so w an ie  w  k a tec h ez ie  m łodzieży  po zw ala  w yzw olić  
d ia log  m iłośc i z C h ry s tu sem  i spow odow ać zm ian ę  życia. Do te j g ru p y  
m etod  za licza  się: ce leb rac ję , k o n te m p la c ję  m o d litew n ą , a d o ra c ję  e u c h a ­
ry s ty czn ą , n ab o żeń s tw a  p a ra litu rg ic z n e  o rg an izo w an e  w  ra m a c h  ka techezy , 
k a tec h ezę  p ro w ad zo n ą  p rzy  b ezp o śred n im  k o n tak c ie  z sy m bo lam i i te k s ta m i 
litu rg iczn y m i.

N as tęp n a  g ru p a  zw an a  m e t o d a m i  k a t e c h e t y c z n y m i ,  a n tro ­
po log icznym i czy ew an g e lizacy jn y m i m a za zad an ie  za in te reso w ać , ożyw ić 
i zaangażow ać  w  w ie rze  ty c h  k a tech izo w an y ch , k tó rzy  są  n a  e tap ie  p o szu k i­
w a n ia  w ia ry . Do m eto d  ty c h  za licza  się sw obodne rozm ow y  n a  te m a ty  zw ią ­
zane  z b ieżącym  życiem , d y sk u s je  tem a ty czn e , rozw iązy w an ie  w y b ran y ch  
u p rzed n io  p ro b lem ó w , in te rp re ta c ję  n a u k i c h rze śc ijań sk ie j w e w spó łczesnych  
czasach , re w iz ję  życia . P o z w a la ją  one dostrzec  w  o tacza jące j cz łow ieka  rz e ­
czyw istości i w  n im  sam y m  „znak i c zasu ”, czyli obecność Boga, p rzy b liżen ie  
się  osoby Je z u sa  C h ry s tu sa , k tó ry  p rzez  K ośció ł je s t w  św iecie  i zb aw ia  go.

D uże znaczen ie  w  k a tec h ez ie  m a ją  ta k ż e  m e t o d y  d y d a k t y c z n e ,  
do k tó ry c h  za licza  się op o w iad an ie  w y k ład , po g ad an k ę , dy sk u sję , p ra c ę  
z p o d ręczn ik iem  k a tec h e ty czn y m , m etodę  p rob lem ow ą, g ie łdę  pom ysłów , 
p ra c ę  w  g ru p ach , m etodę  zespołów  k ie ro w an y ch , so c jo d ram ę , p an e l, try b u n a ł, 
m e to d ę  o p a r tą  n a  za sad ach  a n a lizy  tra n sa k c y jn e j, k a tec h ezę  p rzep ro w ad zo n ą  
za pom ocą środków  aud io w izu a ln y ch . P o zw a la ją  one docenić w iedzę  re l i­
g ijn ą , k tó rą  Bóg p rzez  O b jaw ien ie  p rz e k a z a ł człow iekow i, w yrob ić  p rz e k o ­
n a n ia  p o siad a jące  w a rto ść  m o ty w acy jn ą , u k sz ta łto w ać  św ia to p o g ląd  re lig ijn y , 
p o zw ala jący  całościow o p a trzeć  n a  św ia t, p rzygo tow ać ka tech izo w an eg o  do 
u z a sa d n ia n ia  p ra k ty c z n e j w iary .

K la sy f ik a c ja  m eto d  po łączona z ich  w y m ien ien iem  m ia ła  n a  ce lu  nie 
ty lko  u k azan ie  bo g ac tw a  m eto d  sto sow anych  w  katechezie , lecz tak że  w sk a ­
zan ie  n a  po trzeb ę  w k o m p o n o w an ia  ich  w  ca ło k sz ta łt ka techezy . D okonać
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tego  m ożna w  o p a rc iu  o za łożen ia  k a tech ezy  in te g ra ln e j. J e j a u to r  ks. prof. 
M. M a j e w s k i  s tw ie rd za , że z asad ą  w e w n ę trz n ą  ta k  p ro p o n o w an e j m etody  
k a tec h e ty czn e j p o w in ien  być d ialog, k tó ry  m a zaw ie rać  n a s tę p u ją c e  e le ­
m en ty : w za jem n e  o tw arc ie , w sp ó ln e  po szu k iw an ie  źródeł i u k ie ru n k o w a n ie  
się na  cel, m ak sy m a ln e  zaan g ażo w an ie  w  tw o rzen ie  rzeczyw istośc i, in te r ­
p re ta c ję  s tan o w isk  przez  ró w n o m ie rn e  odn ies ien ie  się do O b jaw ien ia  i lu d z ­
k ie j egzystencji, w y m ian a  p o siad an y ch  i tw orzonych  w arto śc i, o siągan ie  
jednośc i w  różnorodności o raz  odpow iedzia lność za sieb ie  i za sw oje  dzie­
ł o 5.

S to sow an ie  p lu ra liz m u  m eto d  w in n o  służyć w y w o łan iu  spon tan icznośc i 
i zaangażow an ia , odkryw czości, re f le k s ji, p rzeżycia , rozm od len ia , św iad ec ­
tw a  6.

a. M etoda V äste raz

S pośród  w ie lu  w y m ien io n y ch  m etod  n a  u w agę  zasłu g u je  m etoda  V as­
teraz . N azw a m etody  w yw odzi się od nazw y  m ia s ta  szw edzkiego  V äste ras , 
sto licy  szw edzk ie j p ro w in c ji V ästem an lan d . T am  zro d z iła  się sw o is ta  m etoda 
k rę g u  b ib lijnego , k tó rą  n azw an o  V äste raz . M etoda ta  pom aga  odczytać sens 
i znaczen ie  słów  P ism a  Ś w iętego  d la  w spó łczesnych  ludzi. Z w raca  uw agę 
n a  zw yczaje , n a tu ra ln e  sposoby  m yślen ia , m ów ien ia  i opo w iad an ia  p rz y ­
ję te  w  czasach  h ag io g ra fa . U czy p rzenosić  w  czasy  w spó łczesne  o d k ry ty  
sens z a w a rty  w  w y b ran e j p e rykop ie  P ism a  Św iętego, by  w  n as tęp n e j k o ­
le jnośc i sk ie ro w ać  go do sieb ie  i p o d jąć  re f le k s ję  o raz  p ra k ty k ę  życia zgod­
n ą  z od czy tan y m  sensem . Ż yw otność  i m oc Bożego słow a sp raw ia , że 
uczestn icy  sp o tk a n ia  pod  w p ły w em  te k s tu  b ib lijn eg o  czu ją  się e g zy s ten c ja l­
n ie  p o ru szen i i w ew n ę trzn ie  p rzy m u szen i do n aw ró cen ia  i p rzem ian y  co­
dziennego  życia.

M etoda V ä s te r a z 7 p o słu g u je  się  trz e m a  zn ak am i g ra f iczn y m i: zn ak iem  
zap y ta n ia , w y k rz y k n ik ie m  i s trz a łk ą . K ażdy  uczestn ik  sp o tk an ia  p o w in ien  
m ieć p rzed  oczym a ro zw ażan y  te k s t b ib lijn y  albo  w e w łasn y m  egzem plarzu  
B ib lii, a lbo  osobno p rzep isany . S p o tk an ie  rozpoczyna się m o d litw ą  do D ucha 
Św ęitego. N astęp n ie  a n im a to r  p o d a je  te k s t i po leca  go odczy tać in d y w i­
d u a ln ie  w  ciszy, pow oli i z z a s tan o w ien iem  się. P odczas czy tan ia  każdy  
z u czestn ik ó w  w y raża  sw o ją  re a k c ję  n a  poszczególne w e rse ty  za pom ocą 
w sp o m n ian y ch  sym boli. Z n ak  z a p y ta n ia  s taw ia  u czestn ik  w  p rz y p a d k u , gdy  
tre ść  k tó regoś z w erse tó w  je s t d la  n iego n ie ja sn a  z jak ieg o k o lw iek  w zg lę ­
du  i chce w  zw iązk u  z ty m  o coś zapy tać . Je ś li u czes tn ik  g ru p y  uzna k tó rą ś  
z p ra w d  za oczyw istą  i z rozum iałą , s ta w ia  obok w e rse tu  w y k rzykn ik . S trz a ł­
kę  s taw ia  się w tedy , gdy po p rzeczy tan iu  jak iegoś zd an ia  u czes tn ik  czu je  się 
w ew n ę trzn ie  po ruszony , p rz y jm u ją c  tre ść  danego  zd an ia  jak o  w ezw an ie  
sk ie ro w an e  do niego.

Po  o d czy ta n iu  te k s tu  i za s tan o w ien iu  się n ad  n im  a n im a to r  zap y tu je  
o w e rse ty , p rzy  k tó ry ch  p o staw iono  znak  z a p y ta n ia . P ro s i o p rzed s taw ien ie  
tru d n o śc i i w sk azan ie , co je s t n ie ja sn e . Do udz ie len ia  w y ja śn ie ń  zap rasza  
ty ch  z g ru p y , k tó rzy  w y k aza li in te le k tu a ln e  z rozum ien ie  tre śc i, s ta w ia ją c  
p rzy  om aw ian y m  w ersec ie  w y k rzy k n ik . G dy zo stan ą  w y jaśn io n e  n iez ro zu ­
m iałe  d o tąd  frag m en ty , w ów czas k ie ro w n ik  p y ta  o pozosta łe  w erse ty , p rzy  
k tó ry c h  p o staw iono  w y k rzy k n ik i. T ych  u czestn ik ó w  zap rasza , by dzie lili 
się sw oim  poznan iem . N a kon iec  o d p ow iedz ia lny  za p ro w ad zo n ą  rozm ow ę 
zachęca  do w ypow iedzi te  osoby, k tó re  k re ś lą c  s trz a łk ę  zaznaczy ły , że tek s t

5 T a m że ,  153.
6 T a m że ,  154.
7 E. M ł y ń s k a ,  Pozali turg icze  czy tan ie  P ism a  św ię tego  w e  w spó łczes ­

n y m  d u szp a s te r s tw ie  po lsk im ,  L u b lin  1979, m aszynop is, 87— 88.
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p rzem ó w ił do n ich  osobiście. Je ś li n a w e t n ie  będzie  ta k ic h  w ypow iedzi, 
celow e je s t s ta w ia n ie  s trz a łe k , ab y  k ażd y  m ógł w yn ieść  z tak ieg o  sp o t­
k a n ia  jak ie ś  zasto sow an ie  życiow e. S p o tk an ie  kończy  się m o d litw ą  spon ­
tan iczn ą .

P ow yższa m e to d a  n a d a je  się do sto so w an ia  tam , gdzie  g ru p a  je s t na 
o dpow iedn im  poziom ie duchow ym . Ta m e to d a  m oże zostać  zas to so w an a  do 
w y ja śn ie n ia  każdego  z tek s tó w  b ib lijn y ch . K ie ro w n ik  gA ipy i ew en tu a ln ie  
zap ro szen i ek sp e rc i p o w in n i b ra ć  u d z ia ł w  rozm ow ie  w  sposób pow ściąg liw y, 
aby  n ie  w y p rzed zać  żad n y ch  odpow iedzi, k tó ry ch  m ogła udzie lić  g ru p a . 
P o w in n i ty lko  w ted y  w k raczać  ze sw o ją  w iedzą, gdy  rozm ow a rzeczyw iście  
u tk n ę ła , a lbo  zostało  p o w ied z ian e  coś fa łszyw ego  i żad en  z uczestn ików  
nie m oże dokonać ko rek ty .

b. M etoda try b u n a łu

K a tech ezę  z ap ro g ram o w an ą  m etodą  try b u n a łu  p ro w ad zi się w ed ług  
w zoru  p rzeb ieg u  p ro cesu  sądow ego. S k ła d a  się ona z dw óch  części. W p ie rw ­
szej b io rą  u d z ia ł w y b ra n e  z g ru p y  k a tec h e ty czn e j osoby, re p re z e n tu ją c e  
stan o w isk o  oskarżyc ie la , ob rońcy , 'św iad k ó w , sędziego, oskarżonego . P ozosta ­
łych u czestn ik ó w  w  p ie rw sze j faz ie  t r a k tu je  się jak o  w idow n ię , a  w  d ru g ie j 
jak o  · zaan g ażo w an ą  w  d y sk u s ję  g ru p ę  k a tech e ty czn ą . Z dąża ona do p rz e ­
zw yciężen ia  pew nego p ro b lem u  przez  w yłon ien ie  dw óch  różnych  stan o w isk  
i p ró b ę  sca len ia  go i rozw iązan ia .

Do w p ro w ad zen ia  te j m etody  p o trzeb n e  je s t w skazariie  d y lem a tu  o ch a ­
ra k te rz e  teo re ty czn y m , zaw ie ra jąceg o  dw a różne  pozy tyw ne  rozw iązan ia , 
k tó re  w y w o łu ją  p o staw ę  bad aw czą  p o d m io tu  oraz  p ro w ad zą  do ro zw iązan ia  
z a is tn ia łe j tru d n o śc i. C h a ra k te ry s ty c z n y m  e lem en tem  te j m eto d y  je s t w y tw o ­
rzen ie  sy tu a c ji d y le m a tu  w  g ru p ie  k a tec h e ty czn e j, spow odow ane odczuciam i 
s to p n ia  jego  tru d n o śc i o raz  p rag n ien ie  ro zw iązan ia . K a te c h e ta  p o w in ien  
up rzed n io  znać ro zw iązan ie  sy tu a c ji d y le m a tu  o raz  u m ie ję tn ie  k o n tro low ać  
p rzeb ieg  k a tec h ezy  i p rzew odn iczyć  jej.

P ro w ad zen ie  k a tech ezy  m e to d ą  try b u n a łu  w y m ag a  u p rzed n io  p rzygo ­
to w a n ia  się k a tec h e ty . W in ien  on  p rzygo tow ać  n a  p iśm ie  m a te r ia ł służący  
jako  a k t  o sk a rżen ia , odpow iedzi ob rońców , zeznan ia  św iad k ó w , zeznan ia  
o skarżonych . T ek sty  te  p o w in n y  być rozdzie lone  pom iędzy  uczestn ików  
k a tech ezy  n a  k ilk a  dn i w cześn ie j w raz  z p ro śb ą  o odpow iedn ie  w czucie  się 
w  o d g ry w an ą  ro lę.

P rzed  k a tec h ezą  p rzy g o to w u je  się s to lik i sk ie ro w an e  w  s tro n ę  g ru p y  
ka tech e ty czn e j.

P rzeb ieg  k a tech ezy  je s t n a s tęp u jący :
1. U roczyste  w ejśc ie  sądu . U czestn icy  ka tech ezy  w sta ją .
2. P ro k u ra to rz y  p rz e d s ta w ia ją  a k t o skarżen ia .
3. Z eznan ia  św iadków .
4. P rzem ó w ien ie  obrońców .
5. W ypow iedź oskarżonego .
6 . N a ra d a  try b u n a łu  i og łoszenie w e rd y k tu .

W ty m  m om encie w łącza  się w idow n ia , k tó ra  p o tw ie rd za  a lbo  podw aża  
d o tychczasow y proces, a  zw łaszcza jego w yrok . G dy stan o w isk o  w idow n i 
podw aża w yrok , p roces w ra c a  do zaan g ażo w an y ch  b ezpośredn io  w  p ie rw sze j 
części ka techezy , k tó rzy  p rz y z n a ją  się do sw oich  b łędów , a lbo  też  p o d trz y ­
m u ją  sw oje  stan o w isk o  now ą a rg u m e n ta c ją . O sta teczn ie  z ab ie ra  głos k a te ­
cheta , k tó ry  w  p ie rw sze j części od g ry w a  ro lę  sędziego, a  w  d ru g ie j p o d su ­
m ow uje  p rzeb ieg  p racy , re fe ru je  ro zw iązan ia  i s ta w ia  w szy stk im  k o n k re tn e  
propozycje .

K a tech eza  p ro w ad zo n a  tą  m e to d ą  pozw ala  dośw iadczyć tr u d u  dochodze­
n ia  do p raw d y , p rzy zw y cza ja  do sam odzie lnego  m yślen ia , pośredn io  w pływ a
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n a  p rzy w iązan ie  m łodzieży  do zd o b y ty ch  tre śc i, gdyż budzi z a in te re so w an ia  
ka tech izo w an y ch , pob u d za  ich  do ak ty w n o śc i, uczy szacu n k u  do p rzek o n ań  
in n y ch  uczestn ików , po zw ala  fo rm o w ać  su m ien ie  w  o p a rc iu  o E w angelię , 
uczy odpow iedz ia lnośc i za w łasn e  w yp o w ied z ian e  sądy. J e j  n ieb ezp ieczeń ­
stw o  tk w i w  m ożliw ości z aan g ażo w an ia  się po s tro n ie  n iep raw d y , fo r­
m o w an ia  n eg a ty w n y ch  p o s ta w  p ro w ad zący ch  do zac ię to śc i i z ac ie trzew ie ­
n ia  lu b  do u p ra w ia n ia  n a  k a tec h ez ie  k azu is ty k i.

c. M etoda b azu ją ca  n a  o siągn ięc iach  an a lizy  tra n sa k c y jn e j

T w ó rcą  m etody  an a lizy  tr a n sa k c y jn e j je s t E rik  B e r n ,  p o p u la ry ­
za to rem  T om asz H a r r i s  poprzez  książkę  W zgodzie  z  sobą i z  tobą,  w y ­
d an ą  w  1979 ro k u  w  W arszaw ie . Ś rodow isk iem , w  k tó ry m  się rozw in ę ła  ·— 
psychologow ie am ery k ań scy . P o leg a  ona n a  k ry ty czn y m  b a d a n iu  sw ego za­
chow an ia , k ie ro w an iu  w łasn y m  życiem , doko n y w an iu  zm ian  jego  lin ii k ie ­
ru n k o w y ch . B azu je  ona n a  s tw ie rd zen iu , że każd y  człow iek re je s tru je  i k la ­
sy fik u je  tro ja k ie  w y d a rzen ia  i im pu lsy . K sz ta łtu ją  one w  jego  g łęb i w a rs tw ę  
o nazw ie  Rodzic, D orosły , D ziecko.

N arzucone  cz łow iekow i z z ew n ą trz  ró żn o rak ie  w y d a rzen ia , z in te rio ry - 
zow ane, lecz n ie  po d d an e  k ry ty czn e j w e ry fik a c ji, tw o rz ą  w  n im  w a rs tw ę  
„R odzic”. N ależą  do n ie j p rzy ję te  a priori  sch em aty  i d e te rm in a c je  ty p u : 
tak ie  są  sch em aty  — co n a  to  p o rad zę ; m aksym y: w y zaw sze m acie  rac ję , 
choćbyście  je j n ie  m ieli; ta k  było  w czo ra j, będzie  dziś, ju tro  i p o ju trze . 
L udzie  tego  ty p u  w  ro zw iązy w an iu  sw ych  p ro b lem ó w  k ie ru ją  się n ie a d e ­
k w a tn ą  w  s to su n k u  do czasów  w spó łczesnych  d iagnozą p o d e jm o w an ą  przez  
„R odzica” ich rodziców .

Z a re je s tro w a n e  w y d a rz e n ia  w e w n ę trz n e  jako  re a k c ja  n a  to , co dziecko 
w idzia ło , słyszało , czuło, ro zum ia ło , tw o rz ą  w  człow ieku  w a rs tw ę  p sych iczną  
„D ziecka”. P rzeżyw a on poczucie  zag rożen ia , zależności, n ieza rad n o śc i, z a ­
g u b ien ia , lęk u  o raz  z n a jd u je  zadow o len ie  a często re k o m p e n su je  doznane 
p rzy k ro śc i w  zabaw ie , g rze  („m oje n a  w ie rz c h u ”). T en  ty p  lu d z i posługu je  
się w  sw oim  życiu  sy m u lac ją , f ik sa c ją , by rek o m p en so w ać  doznane p rzy ­
k ro śc i (np. m arzen ia ), n a rz e k a n ie m  n a  sw o ją  d rogę  życia, by  budzić  w sp ó ł­
czucie i litość, sam o o sk arżan iem  po łączonym  z p o g a rd ą  w obec siebie.

„D orosły” t r a k tu je  d an e  „R odzica” i „D ziecka” jak o  tw orzyw o, „b an k  
d an y ch ” do oceny, k la sy fik ac ji, do zau w ażen ia  pozy tyw nych  i n eg a ty w ­
nych  jego cech. P ra c u je , by  n ie  dać  się  z aw ład n ąć  przez  s t ru k tu rę  em ocjo ­
n a ln ą  (D ziecka), n ieu św iad am ian e  scn em aty  i p rzy zw y cza jen ia  (Rodzic). 
O dznacza się re f le k sy jn ą  p o staw ą , szan u je  i an g ażu je  się po s tro n ie  p ra w ­
dy, d o b ra , sp raw ied liw o śc i, p o siad a  sam o d zie ln ą  k o n cep c ję  życia.

W łaściw a tr a n s a k c ja  m iędzy  w y m ien io n y m i w a rs tw a m i po lega  n a  p rzez ­
w yc iężen iu  k o n ta m in a c ji, czyli zdo m in o w an ia  p rzez  „R odzica’ i „D ziecko” 
w a rs tw y  p sych iczne j „D orosłego”. G dyby  do ta k ie j k o n ta m in a c ji doszło, 
d o k o n u je  się w ów czas d ek ad en c ja  ro zw o ju  człow ieka. J e j zn am io n a  to z a ­
n iech a n ie  w a lk i o w a rto śc i w  sw oim  życiu , szu k an ie  m ożnych  p ro tek to ró w , 
p ro w ad zen ie  g ry  n iszczącej innych , jak o  n ieu św iad o m io n e j chęci p o w eto ­
w a n ia  p rzez  „R odzica” p o rażk i „D ziecka”, n iedo rozw ó j m o ra ln y  w  postaci 
p o g a rd y  d la  innych , by  uznać  sieb ie  za k ry te r iu m  p ra w d y  i dob ra , u s­
p ra w ie d liw ie n ie  sw ego p o stęp o w an ia  pod  w p ływ em  uczuc ia  s tra c h u , w y rz ą ­
dzającego  szkodę otoczeniu...

Pop rzez  g łęboką an a liz ę  tra n s a k c y jn ą  zm ierza  się do p rzesu n ięc ia  w a r ­
s tw y  p sych iczne j i p o s taw y  „R odzica” i „D ziecka” do pozycji „D orosłego”.

P rzy  k a te d rz e  k a te c h e ty k i K U L  p o d ję to  p rzep ro w ad zen ie  k ilk u  k a tech ez  
z m łodzieżą  k la s  licea lnych . J e d n ą  z n ich  na  te m a t: S u m ie n ie  k o m p a se m  
cz ło w ieka  w  dużym  sk ró c ie  om ów im y poniżej.

P rzed  po d jęc iem  k a tec h ezy  n a g ra n a  zosta ła  n a  ta śm ę  m ag n e to fo n o w ą  
k ró tk a  scen k a  w z ię ta  z życia  uczniow skiego . S c h a rak te ry zo w an o  w  n ie j
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tro ja k ie  zach o w an ie  się u czn ia  po o trz y m a n iu  oceny  n ied o s ta teczn e j, jako  
„R odzica”, „D ziecka”, „D orosłego”.

N a p o czą tk u  k a tec h ezy  p o d an o  k ró tk ą  c h a ra k te ry s ty k ę  m eto d y  an a lizy  
tra n sa k c y jn e j. T reść  tę  upog lądow iono  n a g ra n ie m , p o d k re ś la ją c  w łaśc iw ą  
re a k c ję  — p o s taw ę  „D orosłego”.

W n a s tę p n e j k o le jnośc i k a tec h izo w an i p rzeczy ta li fra g m e n t k siążk i 
J. D o b r a c z y ń s k i e g o ,  D w u d z ie s ta  brygada,  N a k a n w ie  n ied o czy ta - 
nego — ro zw iązu jąceg o  p ro b lem  te k s tu , k a tec h izo w an i sc h a ra k te ry z o w a li 
z achow an ie  się b o h a te ra  u tw o ru  jak o  „D ziecka”, „R odzica”, „D orosłego”. 
P odsum ow ano  d y sk u s ję  ro zw iązan iem  p ro b le m u  podanego  p rzez  a u to ra  
książk i.

W d a lsze j części k a tec h ezy  w skazano , że jed y n ie  „D orosły” posiada  
p red y sp o zy c je  do p o d jęc ia  d ia logu  z B ogiem . Do tego  d a ru  uzd o ln ił Bóg 
cz łow ieka , d a jąc  m u  sum ien ie , k tó re  p o d e jm u je  ocenę, osąd życia  i n a k a ­
zu je  d z ia łan ie  zgodne z p rz y ję ty m i w arto śc iam i. W arto śc i te  z a w a rte  są 
w  deka logu , 7 S łow ach  M ądrości, b ło g o s ław ień stw ach  C h ry s tu sa  i m a ją  
zdom inow ać w  k a tec h izo w an y ch  p o staw ę  „D orosłego”. K a tech ezę  zakończy ła  
m o d litew n a  re f le k s ja , n a  te m a t m ożliw ych  re la c ji odnoszenia  się k a tec h i-  
zow anego  do B oga i na jb liż szy ch  — jak o  „R odzica”, „D ziecka”, czy „D oros­
łego”.

W tra k c ie  p rzep ro w ad zo n y ch  k a tec h ez  zauw ażono , że zasto so w an ie  a n a ­
lizy tr a n sa k c y jn e j w  ka tech ez ie  dałoby  w iększe  re z u lta ty , p ro w adz iłoby  
do zm ian y  p o staw , gd y b y  n ią  rea lizo w an o  w ięcej k a tech ez . M ożliw ości 
w  ty m  zak res ie  d o s ta rc z a ją  zarów no  p ro b lem y  w spółczesnego życia, ja k  
i tre śc i z a w a r te  w  O b jaw ien iu  Bożym .

d. Z asto sow an ie  śro d k ó w  au d io w izu a ln y ch  w  ka tech ez ie

Ś ro d k i a u d io w izu a ln e  są  n o śn ik am i p rz e k a z u  tre śc i i m ięd zy lu d zk ie j 
k o m u n ik ac ji. Z a w ie ra ją  one tre ść  d en o tac y jn ą , np . ty p u  dok u m en ta ln eg o  
i k o n o tacy jn ą  — w sk azu jąc  w tó rn e  znaczen ie  n a d a n e  p rz e z  odbiorcę. P roces 
ten  je s t  d o s trzeg a ln y  zw łaszcza  p rzy  zasto sow an iu  śro d k ó w  grupow ego 
p rzekazu . P rzed s taw io n e  w yżej tre śc i p o zw a la ją  n a  w y o d ręb n ien ie  trzech  
fo rm  sto so w an ia  śro d k ó w  a u d io w izu a ln y ch  w  k a techez ie . O k reś la  się je 
w  n a s tę p u ją c y c h  re la c ja c h : k a tec h eza  i p rzeźrocza; k a tec h eza  z p rzeźro cza­
m i, k a tec h eza  w  przeźroczach .

C elem  p ie rw sze j fo rm y  je s t u a tra k c y jn ie n ie , w zbogacen ie  fo rm y  p rz e ­
k azu  słow nego  ś ro d k am i au d io w izu a ln y m i, zo b razo w an ie  tre śc i, pom oc w  jej 
z ap am ię tan iu .

W d ru g ie j fo rm ie  śro d k i au d io w izu a ln e  s łużą  pog łęb ien iu , u zu p e łn ien iu  
p o d aw an y ch  tre śc i. F o rm ą  d o m in u jącą  je s t p rzek az  słow a, k tó re  w zm ac­
n ia  i u d o sk o n a la  obraz.

W trzec ie j fo rm ie  m am y  do czyn ien ia  z k o m u n ik a c ją  aud io w izu a ln ą . 
Do je j sto so w an ia  kon ieczna  je s t znajom ość u tw ó rcó w  i ka tech izow anych , 
języka  o b razu , jego znaków , fig u r, k sz ta łtó w , ek sp re s ji, n a tężeń . M ają  one 
w yw ołać sk o ja rzen ia , p rzeżycia , pobudzić  do re f le k s ji, u k ie ru n k o w a ć  m y ś­
lenie. T reść  k a tec h ezy  je s t z a w a rta  i w yd o b y w a się  ją  z przeźroczy .

P rzed s taw io n e  tu  re f le k s je  zrodziły  się d z ięk i zas to so w an iu  o m aw ian e j 
m etody  w  fo rm ie  e k sp e ry m e n tu  p rzy  k a te d rz e  k a te c h e ty k i K U L. O m ó­
w io n ą  m e to d ą  zrea lizow ano  te m a t k a te c h e z y  „... i pom yśl, po co ży jesz”, 
w y ję ty  z le k tu ry  k a tec h e ty czn e j d la  m łodzieży  szkó ł ś red n ich  pod  n azw ą 
Od relig ii  do w ia ry  ks. H . Ł u c z a k a  (K raków  1983, s. 82—86).

S k ła d a ła  się ona  z cz te rech  części:
1. W p row adzen ie  do te m a tu ,
2. P ro g ra m  au d io w izu a ln y .
3. D yskusja .
4. M odlitw a.
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W p ie rw sze j części k a te c h e ta  do k o n ał w y b o ru  p rzeźroczy  z zes taw u  
p rzeźroczy  s to sow anych  w  czasie k a tech ezy . P rz e d s ta w ia ją c  je, p roszono  
o p o d aw an ie  sk o ja rz e ń  z n im i zw iązanych . P ro p o n o w an o  zap isy w an ie  p o ­
d aw an y ch  znaczeń  n a  tab licy . S ug ero w ały  one w ażne e tap y  życia  ludzkiego, 
ja k  na ro d z in y , rodz ina , m ac ie rzy ń stw o , o jcostw o, nad z ie ja . W dalsze j części 
k a tec h ezy  p rzeczy tan o  f ra g m e n t w p ro w ad za jący  do au d y c ji (s. 82). Po te j 
czynności n a s tą p iła  au d y c ja .

W udźw iękow ionej i w izu a ln e j fo rm ie, po łączonej z m ów ionym  słow em , 
ukazan o  życie jak o  d ar, m iłość, ból, pośw ięcen ie , p o k o n an ie  śm ie rc i p rzez  
p raw o  m iłości. P ro g ra m  m ia ł budzić  k a tech izo w an y ch  do dalszego poszu ­
k iw an ia , do d y sk u s ji, k tó rą  m ożna u k ie ru n k o w ać  s ta w ia n ie m  p rob lem ow ych  
p y ta ń  n a  te m a t sensu  życia ludzkiego , ocen ian ia  tą  p e rsp e k ty w ą  zap rezen to ­
w anego  p ro g ram u .

K a te c h e ta  p o d su m o w ał d y skusję . D okonał tego  p rzy  w sp ó łu d z ia le  k a ­
tech izow anych , k tó rzy  w y b ra li rep re z e n ta ty w n e  p rzeźrocza  d la  zasadn iczych  
tre śc i. P o tem  k a tech ezę  p o d sum ow ano  m o d litw ą , u k ie ru n k o w a n ą  p rzez  w y ­
bó r przeźroczy , u k azu ją cy ch  zasadn iczą  p ra w d ę  życia ch rześc ijań sk iego .

W  w yborze  przeźroczy  uczestn iczy ła  g ru p a  k a tec h e ty czn a . K atecheza  
p ro w ad zo n a  tą  m e to d ą  d y n am izu je  g ru p ę , w y w o łu je  p rzeżycia , bu d z i p o s taw ę  
b adaw czą, służy  w y ra b ia n iu  p rzek o n ań , fo rm u je  sum ien ia , budzi u k a te ­
ch izow anych  poczucie odpow iedz ia lnośc i za ka techezę , o ile m łodzież uczest­
n iczy  w  p rzy g o to w an iu  audycji.

D okonu jąc  sy s tem atycznego  u jęc ia  na  te m a t zasto so w an ia  m etod  w  k a ­
tech izac ji m łodzieży na leży  zaznaczyć, że p rzy  ich w yborze  trz e b a  k ie ro w ać  
się p o trzeb ą  w ew n ę trzn e j odnow y katechezy , je j celem , uw zg lęd n ian iem  
p rocesu  ka teche tycznego , jednośc i tre śc i, k tó rą  zap ew n ia  M ag is te r iu m  K oś­
cioła, u jm o w an iem  całości u k ie ru n k o w a n e j n a  p rob lem y . M etody  te  w inny  
być podp o rząd k o w an e  re la c jo m  p erso n a ln y m , p ro w ad zący m  do k a tech ezy  
o k az jo n a ln e j i sy s tem aty czn e j, e l i ta rn e j i m asow ej. W k a tec h ez ie  w in n y  
być s to sow ane  w szystk ie  m etody  z zachow an iem  p ew n ej h ie ra rc h ii m etod  
(godziny b ib lijn e , c e leb rac ja , rew iz ja  życia, p rob lem ow a) i o tw arc ia  się 
n a  tw órcze  dz ia łan ie  w  ty m  zak res ie , tw o rzen ie  m etody  k o m p lem en ta rn e j.

ks. T a d eu sz  B a lew sk i ,  Czaple

III. K IL K A  U W AG  NA TEM A T W Y CH O W A N IA  DO M O D LITW Y

W  lite ra tu rz e  n a  te m a t w y ch o w an ia  do m o d litw y  p o d k reś la  się, m iędzy  
in nym i, kon ieczność p o siad an ia  przez  cz łow ieka m odlącego  się ok reślonego  
d o św iadczen ia  re lig ijnego  i w łaściw ego ob razu  B oga h F ałszyw e po jęc ie  
O patrznośc i Bożej, p o tra k to w a n ie  m o d litw y  jed y n ie  jak o  obow iązku , je j 
zm echan izow an ie , zag u b ien ie  św iadom ości e lem en tu  d ia logu  i osobow ego 
sp o tk an ia , p ro w ad z i n a jp ie rw  do k ry zy su  życia m odlitew nego , a  w  k o n sek ­
w en c ji n a w e t do je j od rzucen ia .

K a rd y n a ł Józef R a t z i n g e r  jak o  a rcy b isk u p  M onach ium  i F re is in g  
w  liście  d u szp as te rsk im  n a  te m a t m o d litw y 2 p rzy p o m in a  w ypow iedź P a- 
w  ł a  VI, że m o d litw a  je s t „o d d ech em ” K o śc io ła 3. Z an ik  m o d litw y  u ch rześ­

1 Zob. np. H e n ry k  H o l u b a r s ,  T rzeba  odnow ić  ka tec h e zę  o m o d l i tw ie t 
K a te c h e ta  13/1969/11— 17; M arian  F i n k ę ,  D ośw iadczen ie  Boga  ■— o braz  
Boga  — m o d li tw a ,  K a te c h e ta  23/1979/241—244; J. T a r n o w s k i ,  J a k i  obraz  
Boga m a ją  dzieci i m łodzież ,  K a te c h e ta  23/1979/250—253.

2 Zob. Józef R a t z i n g e r ,  B e te n  v e rä n d er t  die W elt,  L inz 1981.
3 Zob. p rzem ó w ien ie  na  au d ie n c ji ogólnej w  d n iu  22. 08. 1973, L ’ O sse r- 

v a to re  Rorriano, 23. V III. 1973.
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c ijan  sp raw ia , że K ościół c ie rp i i  „d u si” się z b ra k u  o d d e c h u 4. Z dan iem  
a u to ra  lis tu , pog łęb ien ie  tego  „oddechu” zależy  w  znacznym  sto p n iu  od 
ludz i K ościoła. W ty m  celu  p o d a je  się  k ilk a  w skazów ek  odnośn ie  do w y ch o ­
w a n ia  do m odlitw y . J. R a tz in g e r stw ierd za , że n ik t n ie  m oże nauczyć się 
m o d litw y  sam , podobn ie  ja k  n ik t  sam  n ie  m oże się uczyć u m ie ję tn o śc i m ó­
w ie n ia 5. Z dolność m ów ien ia  ro zw ijam y  p rzy  pom ocy m a tk i i w spó lno ty  
lud zk ie j, w e w n ą trz  k tó re j ży jem y. C złow iek  izo low any  i izo lu jący  się od 
spo łeczności w ierzący ch  pozosta je  w  копсц  opuszczony i sam otny . N a po­
p a rc ie  pow yższego tw ie rd z e n ia , J. R a tz in g e r p rzy tacza  zd a rzen ie  z życia 
K a ro la  d e  F o u c a u l d .  K a ro l chcia ł poznać  Boga. P ew nego  ra z u  n ie m a l 
z n iechęcią  p rz y s tą p ił do kon fes jo n a łu . W łaściw ie chcia ł ty lko  zasięgnąć 
in fo rm ac ji. K a p ła n  je d n a k , z am ia s t odpow iedzi, po lec ił m u, ab y  p rzed tem  
w y zn a ł g rzechy  w  celu  u zy sk an ia  rozgrzeszen ia . I w łaśn ie  te raz , k ied y  nie 
szukał B oga sam , a le  ro zm aw ia ł z K ościołem , jego  język  został ro zw iązan y  
i jego oczy o tw a rte . M ógł w idzieć  i m od lić  się 6.

MoWy m o d litw y  na leży  uczyć się w  w ie rzące j w spó lnocie  ro d z in n e j, 
a  w  szczególności w e w spó lnocie  K ościo ła. W n ie j bow iem  je s t obecny  Bóg, 
k tó ry  się ob jaw ił. O n to  p rzez  C h ry s tu sa  i Jego  D ucha k ład z ie  słow a m o­
d litw y  n a  nasze w a rg i i w  serce. M odlić się, znaczy  „w spółm odlić  się” z w ie ­
rzący m i w szy stk ich  czasów , k tó rz y  n a m  niejako· n a jp ie rw  sw ojego głosu  
u życzają . S łow a te  w  w ie lu  w y p a d k a c h  n ie  są  p rzez  n as od ra z u  należycie  
p o jm ow ane , w y p rz e d z a ją  często i p rz e ra s ta ją  m ożliw ości poznaw cze m o d lą ­
cego się za ich  pom ocą człow ieka. T rzeb a  jed n ak , ab y śm y  pozw olili się  p rzez  
n ie  „z a g a rn ą ć ”, u zn a li je .  za k ry te r iu m  sw ojego  życia, aby  one m ogły  nasze 
życie zm ien iać . Is to ta  m o d litw y  leży  w  tym , ab y śm y  p rzez  „w spó łm odlen ie  
się” z K ościołem , w yszli z c iasno ty  sw ego „ ja ” i s ta li się in n y m i lu d ź m i7.

D u szp aste rz  czy k a te c h e ta , k tó ry  głos sw o je j m o d litw y  i tych , w obec 
k tó ry c h  sp ra w u je  posługę  d u szp as te rsk ą , chce w łączyć do „m od litw y  w ie rz ą ­
cych w szy stk ich  czasów ”, n ie  m oże w  ty m  w zględzie  p om inąć  litu rg iczn y ch  
te k s tó w  M szału  R zym skiego. J e s t to  p rzecież  „m o d litew n ik ” p isan y  przez 
w spó lno tę  K ościo ła  w  ciągu  h is to r i i je j is tn ien ia .

W św ie tle  pow yższych  uw ag zn aczen ia  n a b ie ra  pom ysł H einza  S c h ü r -  
m a n n a 8. N a w stęp ie  a r ty k u łu  zap rasza  on czy te ln ik a  do w n ę trz a  n a js ta r ­
szych ch rześc ijań sk ich  bazylik . Z w raca  uw agę  na  tre ść  w ize ru n k u  C h ry stu sa , 
k tó ry  ja śn ie je  ta m  w  c ien iu  absydy . J e s t to  obraz, w  k tó ry m  C h ry s tu s  w  po- 
n ad z iem sk im  m ajes tac ie , z m a rtw y c h w s ta ły  i u w ie lb io n y  p rzez  O jca siedzi 
n a  tro n ie  w iecznej chw ały . Z o sta ła  M u d an a  w sze lk a  w ład za  n a  n ieb ie  i  n a  
ziem i. Z d an iem  S c h ü rm a n n a  s ta m tą d  zap ew n e  w yw odzi sw ą genezę o k rzyk  
m o d litew n y : „P an ie  zm iłu j się! C h ry s te  zm iłu j się!” Z rodziło  go dośw iadcze­
n ie  ów czesnych  ch rześc ijan , k tó rzy  oczym a w ia ry  w id z ie li Jego  p rzem ożny  
m a je s ta t, p rzed  k tó ry m , p a d a ją c  n a  ziem ię b łagali: „P an ie  zm iłu j się! C h ry s ­
te  zm iłu j s ię” ! 9

P om ysł S c h ü rm a n n a  je s t zasadn iczo  sch em a tem  m etodycznym  w ycho ­
w an ia  do m o d litw y  rea lizo w an y m  w  ciągu  całego ro k u  litu rg icznego . S ta n o ­
w ią  go dw a e lem en ty : ob raz  C h ry s tu sa  i p o w ta rz a ją c a  się w obec n iego a k la ­
m acja : „P an ie  zm iłu j się! C h ry ste  zm iłu j się !” M ożna tak że  dodać  n a  z ak o ń ­
czenie m od litw ę: „C hw ała  O jcu  i S ynow i...” 10

4 Zob. J. R a t z i n g e r ,  dz. cyt. , 4.
5 T a m i e , 5.
6 T a m że ,  5— 6
7 T a m że ,  6 .
8 Zob. H einz  S c h ü r m a n n ,  Das im m e r w ä h r e n d e  C hris tusgebet ,  K a- 

tech e tisch e  B lä tte r  78/1953/358—361.
9 Zob. ta m że ,  358.
10 T am że ,  359.



S c h ü rm a n n  d la  i lu s tra c ji  sw ego po m y słu  u łoży ł tzw . das im m e r w ä h r e n ­
de C hris tusgebe t  n a  w szy stk ie  n ied z ie le  i w iększe  św ię ta  ro k u  ko śc ie ln e ­
go łl . Poszczególne n ied z ie le  i św ię ta  u k a z u ją  co raz  in n e  p rzy m io ty  i fu n k c je  
zbaw cze C h ry s tu sa  ży jącego  u O jca i w  sw oim  K ościele. Ź ró d łem  ty ch  l i ta ­
n ijn ie  u łożonych  o k re ś leń  C h ry s tu sa  są  z jaw ia jące  się k o le jn o  w  tra k c ie  ro ­
k u  litu rg iczn eg o  m o d litw y  K ościo ła  z a w a r te  w  M szale R zym skim .

T y tu łem  p rz y k ła d u  p o d a jem y  p rz y n a jm n ie j k ilk a  je j f ra g m e n tó w : 12

1. „C hryste , k tó ry  p rzy jd z iesz  n a  św ia t — zm iłu j się n ad  n am i!” (I N ie ­
dzie la  A dw en tu ),

2. „Ty, k tó ry  p rzy jd z ie sz  n as  u ra to w ać ...” (II N iedz. A dw en tu ),
3. „C hryste , p o czą tk u  i końcu  w szystk iego ...” (S y lw ester),
4. „C hryste , k tó ry  zam ieszk a łeś  m iędzy  nam i...” (św. R odziny),
5. „C hryste , k tó ry  z p ro c h u  podnosisz  ubogiego...” (Ś roda Popielcow a),
6 . „C hryste , d la  k tó reg o  w szystko  ży je ...” (D zień Z aduszny),
7. „C hryste , K ró lu  całego św ia ta ...” (C h ry s tu sa  K ró la ) itd  ł3.
P rzy p o m n ian y  p om ysł S c h ü rm a n n a  i sk o m en to w an y  w  św ie tle  w sp ó ł­

czesnej li te ra tu ry , do tyczącej w y ch o w an ia  do życia  m o d litw y  i p o p a rty  in ­
d y w id u a ln ą  tw ó rczo śc ią  k a te c h e tó w  14, m oże być p rz y d a tn y  w  p ra k ty c e  k a te ­
chetycznej. Pom oże on „pogłęb ić  m o d litew n y  oddech K ościo ła” przez 
„p o d łączen ie” go do źród ła . Ę rzede  w szy stk im  zaś pozw oli u kazać  ka tech izo - 
w an y m  ob raz  C h ry s tu sa  w  fo rm ie  litu rg iczn e j. P om ysł te n  z aw ie ra  bow iem  
w  sobie „coś” , co m ożna nazw ać  „ch rys to log ią  ro k u  litu rg iczn eg o ”. U kazu je  
o b raz  C h ry s tu sa  n ie  w  fo rm ie  i ję zy k u  teo log icznym , a le  tak im , ja k im  u k a ­
zu je  się s topn iow o  n a  tle  poszczególnych  okresów  i św ią t ro k u  kościelnego . 
J e s t to  o b raz  C h ry s tu sa , k tó reg o  K ośció ł p rzeżyw a, czci i do k tó reg o  n ie u s ­
ta n n ie  się m od li z „w ie rzący m i w szy stk ich  czasów ” : „P an ie  zm iłu j się! 
C h ry ste  zm iłu j się!”

o. K r y s p in  Z. K a c p rza k  OFM, K a to w ice
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11 S c h ü r m a n n  zaznacza, że podobny  „ sch em a t” m oże u łożyć każdy  
k a te c h e ta  za leżn ie  od p o trz e b  i tw ó rczy ch  u m ie ję tn o śc i.

12 S c h ü r m a n n  po d a je  ta k ż e  czas, m ie jsce  i in n e  w a r ia n ty  das i m ­
m e rw ä h re n d e  C h r is tu sg eb e t  (art. cyt.,  359 i 361).

is T a m że ,  359—361.
14 Z w łaszcza k ied y  w y k o rzy sta  się  M szał R zym ski, odnow iony  n a  m ocy 

ro zp o rząd zen ia  S oboru  W atykańsk iego  II  i ogłoszony pow agą P a w ł a  VI, 
z jego bogac tw em  now ych  i p rze ję ty ch  z d aw n e j tra d y c ji K ościo ła  m od litw , 
now y p o rząd ek  czy tań  w raz  z p sa lm am i re sp o n so ry jn y m i, odnow ione o b rzę ­
dy sa k ra m e n tó w  i te k s ty  b rew iarzo w e.


